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Bezpr·~·ykla;dny a·kt · g_:Wa·lt'l~ 
hłl _.1tesłacyjal 1Qd1 Plllkiep w zwitzk• z wy~1rze1iami na .11/s ,,8 · a t • r Y · 

WARSZAWA (PAP). - W DNIU li BM. 8EKRI:~ 
TAR·Z GENERALNY MSZ. AMBASADOR S. WID­
BŁOWSKI PRZYJĄŁ AMBASADOIY. WIELKIEJ 
BRYTANII SIR DONALDA ST. CLAllY. GAINE­
llA, KTO.REMU WRĘczyt. NOTJ; PROTESTACYJ· 
NĄ RZĄDU POUKIEGO W ZWIĄZKU Z WYDA· 
RZENIAMI NA M/S „BATORY". 

U najmniejszej podstawy do określonych wypadkach. I noścf. Potwierdza to ,:ncydent nia azylu polityczneg~, te je!1-
jakiejkolwiek ingerencji poli- Dopuszczalna jest ona wów- z. posłelll Stanów Z~nocz~ nak . Rzą~ Jego Krole~sk1ej 
cji brytyjskiej. czas tylko, gdy o pomoc prosi pych w Ameryce. SrodkoweJ. M?ści i J~~o p~zadsta1WJ.clele , We,Jśóle na statek tak znaos kapitan stat•ku lub przedstawi- któr~ na prośbf} pa~stwa przy- w1e~okrotme •t~~rdzal., .:e ~­
nej liczby urzędników policji ciel państwa bandery, albo też, brzeznego zg-Odził .~nę na w J zna Ją azyl polityczny, zaga:1~ 
monę zatem uznać za oay- gdy spokój lub porządek portu danie . uchodźcy po'.iŁy~znt;go zi:esztą ~s11olną ~~a mzy:st­
wiste n&rW1Zenle obowiązują- o.stał zakłócony. znajdującego sf~ w pr.zeJeździt: kich panstw cyw1Uzowanyclł. 
cyeh w stosunkach międzyna- z zasadę tę potwierdza caly sze na 6latku amerykaOOkim, Udzie ~~zbawienie Eisl.era dobro-

Nota brzmi, jak następuje: Pol!kie władtt koosulal'l)e i rodowych zasad traktowania reg projektów k-Odyfikacy}nych , len'e zgody wyw<>lało osk~ re- dzieJstw azylu · ud~iel~nrgo .mu 
Z polecenia mojego Rządu okrętowe ponownie zaprote,;to stałków handlowych w obeteh jak np. projekt Ekspertów Pra a kej~ ówczesnego sekretarza v:z~z władze polskie Jest row. 

mam z.aszczyt przedstawić Je- wały. Z kolei odczytano Eisle poriach. wa M:ędzynarodowego t: 1930 Stanu Błainc'a i odw<>lar!e po- mel'l 11pr~~czne z a.r-ty~uł,om 1' 
go Ekseelencj: stanowisko, ja- i·owi nakaz aresztowania go, Za oczywiste naruszenie tych r01ku, uchwała Instytutu Prawa s!a. . Deklarae~1 Praw CzloWlelfa Na­
kie Rząd mój zajmuje w spra wydany w !imieniu sądu poko zasad ml.IS<Z~ ,.. szcz.ególnośc! Mi~zyn.arodowego • takż~ pro Sekretarz stanu Blame o- rcdów ZJednoezonyeh, któr'! ~o 
wie najścia policji brytyjskiej ju w Southampton i brytyj- uz.nać podst~pne wprowadzenie jekt PanatTl(!ryka~kiego losty· świadczył, że post.ępowanie po deklaracji! . tak ba~dzo popiera. 
na rn/ tl „Batory" i porwaniu skie .władze policyjne zażądały DB etalek ,przed6t.aw\<:iell władz tutu Prawa. · sła było ~ędne! ze bez ~ody ła deleg&cJ&_ brytyJs"k.a, podc:z~• 
przemocą jadącego tym .tat- od Eislera dobrowolnego odda ameryk.ańskich bez uprzednieg? Zasada jest zatem beuporna posła. pa.sazer rue był.by n:gdy gdy_ delegaeJ~ polska. uzn.a.ła J• 
klem pasażera Gerharda Ei- nia się w ich ręce. W odpowle uzgodnienia tego kroku z ka.pt· i uprawnienia Sftatku pod obcą usunięty . ze statku i ze w WY· za .Jeszcze nte . wysta.rezaJącą.. 
alera. dzi na to oraz na oświadoze- tanem sta.tku R.P. bander11, pnebywającego w por padku uchodźcy polityczner~ Mogło by Bil! wydawać! t& 

W dn!u H ma'8 br. płynłlCY nie :l!!islera, ze dobrowolnie ze Jak na,JOsłrzej zaprotesitowa~ cle, 94 uznawane w tej właśnie lst.nieJlł poważne wzrlędy na prawo azylu w wypadku Eislera 
pod polską banderą pasażer- ~atku nie zejdzie, ka~!tan te! mun~ przeciwko zachowa- mierze pruz wszystkie pai\- ka.U1jąee wyłączenie Jw?sdYk ipowinno niewą-t.pliwie znale~6 
•ki m/s „Bał.ory", Egodnie z „Batorego" stwierdZl'l, że n"ie nlu s '~ policji, która de farto stwa cywilizowane. cji pańnwa przybnezne~o, zastosowanie. Eisler je~t bo. 
ustalonym.i rejsami na trafne pozwala na przymusowe zabra okupowała statek 1 pozbawiła W omaw:aoym . wypadku poli (Sprawa generała Barrundia, wiem wybitnym ąntyfaszy1itą., , 
New York - Gdynfa, zawinął nie pasażera z pokładu.. . kapitana swobody ruchów. cja brytyjska nie była wzywa- 1890 r.). ł pr~eliladowanym :z11. swoją. dzia.. 
jak: z~~ ~ pof'1 st ~u~h!m za~~~~iy~:~~;r.:~;~ Jak wiadomo, kapitan statku, na przez kapitana statku ani ca! ~~~k~ ~~aja b~~:Wr:o łalnoli~ przez reżim narodowo-
J>ton. w ' g y a e kł ~ właśnie momencie okazało aię, wykonywujący najwyższą wla- przez kons ula polskiego, a s:a- . . „ ' ed t .. 

1 
po- socjalistyczny w Niemczech, o. ~!Jfę :rz:~~;· n:ryfyjs:y. że wśród urzędników brytyj- dz~ na pokladzie. odpowfedzlal- tek „Ba tory·' nie zaklócił ani ~a„'1zyteJ, .P~ . s ~~·~ 11;ę fiarnym uczestnikiem ruchu an. 

Mimo ich większej, niż nor- skich znalazły aię na statku o! ny ~t za ca!oś~ I bezpie;leń- spokoju, ani porz ~dku w p~;c;e b~~1 0~;J_~ de~ kapitan~ i nie tyhitlerowekie~o, tego ruchu, 
malnie liczby, kapitan i zał->- soby nie ~ące by_najmniej stwo s~et.ku urowno _w s.~un S?u_tha.mpton. W1a?omo row-. uzJkal! uprzedniego zezwole- ktli~ był Wiernym sl?rz~mie. 
ia statku byli przekonani, ie pOddanymi Jego K.rólewkkjej ku do I.mi żeg1u~oweJ i d? pań mez, ze pows-zeclm·e znana opl r.ia konsula na wkroczenie na l'Zene~m. zar6W?1~. Polski, Jak i 
zgodnie z utartym zwyczajem Mości, lecz funkcjonariusz!łmi 11twa l>andery, Ja-k dQ panslwa n;a Conseil d · ~t:;t z 1806 r . . V:, statek. , Wielkt~J Bryt~~u w ~alce o 
~ międzynarodową praktyką trzeciego państwa ,a mianowi portu.. . sprawie „Sal.y l ,,Newton Młlst;ę teł wyrazić protest wolno6c naToC!ow 'wiata ze 
chodziło tu o osoby mające do cie, konsul Stanów Zjedno~o . Za~nięci:C. k~p.itana w kabi- oraz opinie :vybitnych prawnl· pneclwko bezprawnemu ubra z~rod~ezym .fal!zyzmem nie­
tonać przeglądu dokumentów· nych w SouthamQton oraz at- n:e, un1emozhw1aiące mu wyda ków przyznaią obcym statkom niu _przy uiycla lliły pasaiera m1eckim. 
atatku oraz odprawy pasażer- tache Ambasady Stanów Zje- wanie rozkazów i czuwanie nad handlowym znacznie szersze u- s p•lactu polsklero statku: R4d .m6j i polska opinia. pu. 
1kiej i celnej. dnOCl'lOnych w L<>udynie. powierzonym mu statkiem, rno- prawn'.enia. Najbardziej jedpak Gerhardt Eisler nłe naru• bliczna nie mon poję.6, że po. 

W kilka chwil później ob.- Urzędnky Stanów Zjed.no- ~ło wywolać poważne szkody. zdumiewające jest, że również szył żaQ.nych przep!sów prawa zb-."l'fienie dobrodziejstwa. azy. 
zało się jednak, że osoby, któ- er.onych od~zytali kapitanowi Stanow!lo to również oczywiste rząd brytyjski. w odpowi~zt brytyjskiego nie t:tkł6clł po- ·lu, )Otwanie i 1.ra.~tomnie Eis. 
re :weszły na statek i które z~ pe>lsideeo •tatku, majdu~::egtJ naruszenie tych zasad -:- nie na kw~sHonar!us?: Haskiej Kon rządku ani tet bezpieczen$twa lcra mogló nutt-pi~ n& r.iemi . 
łQga z należni& kur~ją na Ilię w porcie brytyjskim, depe 'tylko kurtuazji, lecz równ·et i ferencjl l(Ody1!kacyjnej z 1930 w porcle, a wladze si.tku nie a.r1r:ielskiej w trtn ezaSle, iwy 
atatek wpuściła, przybyły tam nę wł~ amerykańskich 1a- pra'1• - d1> których sto~uj11 roku etanąl na stm1ow'.sku tJch zwróciły si~ do policj! brytyj• whU2e brytr,jskie zwalnia;jt. <1d 
w zupełnie innych um:aracb. wierającą grożby -w wypadku si~ wszystkie państwa w obro. zasad. skiej o je~o usunięcie. Nie by odpowieózialnoiiei hitlerowskich 
Kilkunastu urzędników poli:- nie wyqania przeg władze pol cie międzynar-Odowym. Stanowi Musz~ zatem w fmlenlu me- ło •łetn żadnej pqł&wy )U'& p~es~vc<!W. wojt;DllJ"C:h i )tiedy 
cji ustawHo się przy drzwiach skie wymienionego pM~~era. ło to ponadto osobi.stą zniewa- ro Rządu stwierdzić, te w oma wneJ do ,dokonania .teJ czYD• rLl}ri b(ytn~lti, mi1110 wielokrot. 
kabiny kapitana i na koryta- Nast4='Pnie policja brytyjska g~ osoby k.apitana. a co więcej wlanym wypadku naStt4pfło · o- nośel. ~yeh , pocrą_tkowy-ch pr.zyneczeń, 
rzach. Okazało się równiet, że unierńożliwila kap!.tanowi stat bandery przez niego reprezento czywiste pogwałcenie orawa ~isler malazł S:ę ·w porcie odllla.wia władzom polskiln wy. 
w lodzi, którą przyjechali no- ku i przedstaw.icielOW: linii o- Wj!nej. międzynarodowego l to• tych br?cty:iskim jako normalny pa- dani& d:-a l)ennga, zbrodniarz& 
wi pasażerowie statku, znajdo kręt->wej GAL opuszczenie ka Chc~ałbym doda~, ie tylko właśnie jego usad, które · R1ąd sazer tratµ',yto'\VY i nte było wojennel(o, 1,nanego ze ewych 
'Wała się znaczna liczba age.n- biny kapitana, ogriln!.czając dzięki opanowanej postawie J..'.e Jero Króle"'.sk•ej Mości w spo żadnego uz~sad.?i~ . pra:vne ok!ucit-Ji~tw' "' obozie oświęeim. 
tów policj!. ich l'WObodę ruchu, a· ir.spek- r-0wnlctwa l zalogl m/s „Bato- sób niewątpliwy umał. · ~o do ro":C1ągn1ęcia na mego sk1m. 

Jedna z osób, wystf:Pująea tor pobcji Bray .zan.ądzenie "to ry" zdarzenia !11e przybr~ły Nie~aldnle od powyłszf'go Jury.!d~CJ~ karnej, którą u- J\zł<~ 1116j tda~e iobie spraw~, 
Jako Przeds1:aw:iclel brytyjskie potwierdził. jeszcze powalnie}Szych rozm1a- wyrazić mus~ prot4:sł przeciw· zu:P<!WałY s~ie wł~d?.e. bry- ze ~1at1::e tryi.''J~kie 2:n9'la•>-.o 
go Ministerstwa Spraw We- Kapitan statku oraa przed- rów ko zupełnemu ztporowan(u tyjsk1e. W związku z tym moż . J: . d . d . 

1 
...._;, 

wnętrznych, zażądała wydania stawic!el linii ókrętowej kate- z' wyłej wymlenionych powo właściwego konsulatu RP. pruz na również przytoczyć artykuł s111 w ··;mf.ez.no .ei • ZI~ ani& 
„ślepego pasażera". Z oświad- gorycznie zaprotest<>wali, na dów protestuj~ równlet prze· wladze brytyjskie. 5 . Konwencji • Anglo-Francu- P?d wfywcrn ~ocenia się do 
cze11 tego urzędnika wynikało, co otrzymali od 'inspekfora dwko zachowaniu si~ policji Zgodnie bowiem z przyj~tym skiej z 1890 r . ~kuuJl\C!' ~- n1eh t;tanó"ft ZJednoczonyeh. 
ie chodzi o Gerharda E:~lera, Bray'a odpowiedf, że dyspo- przez cały czas pobytu statlru zwyczaJem, przed podj~ciem tt bieranla ze ata.tkow pasazerow Rztd m!.j tt111Ei Jedllalc sta.. 
który znajdował się wśród p<ł nuje on dootateczną silą poli- w porcie. go rodzaju kfoków na obcym wbrew leh w~U. . nowczo . 2:lpi 01c-11t-0wat woMc 
aażerów posiadając bilet okrę cyjną na „Batorym", a w re- Jeśl· chodzi 0 merytoryczn" statku władze państwa portu A:resztowan:e Eislera było fakt!l, H w. st~t&u polskim w towy. Policja, pomimo prote- zerwie, na przycumowaihym l „ • wyJątkowo jaekTawym nadu · ś i 

1 
d • &ki h atów władz. polskich, dokonała obok holowniku ima ludzi oraz stron~ zagadnienia, nie było, powinny zwrócić s; ę do konsula t . - . ń • - u:.ecno e w a z •;r,yt,)j ·e do. 

następnie przesłuchani1l Eisle- rad:ost1-cję, przez którą może z&an;em mojego Rządu, c:?aJ· lub przedstawtciefa dyplorna- ~;ie:r _u~r~w;iiru t>~ns.t~11- szło do. usUowa~. w.rwarcia bez. 
ra, po czym zażądała, aby "11.ezwac jeszcte dQdatkową po mniejszych podstaw do ingeren tycznego państwa ba·ndery z ?es{ on~h!i ~ Je :azyc, ze pośredniej presJ1 przez władze 
przeszedł on do oddzielnej ka moc, aby .siłą .zdjąć ze statku cji brytyjskich wlad-z policyj- prośbą o wyra·żenie zgody. Tu b.sk . . 1 zcą P~ yczn:ym. St&nów Zjednoczonyęh na wla. 
b:ny na rozmowę bez świad- pasazera. nyc'.1. Zgodnie: z ogólni~ przyję również odw~ać się musz_r do ko ~=eprze~~d~~z~':: d;: polskie, ~aś wład:e b~yjj 
gów. w kilka chwil p6źrue1 in- tymi usadam~ prawa m1~zyn~· zk~n.eJ MRzą;l<>wl Jekgt?.a.: Ki rolewd- rykańsklm! opiera się na kwa :ar: -; j:zas ~c p~e~ :wa z~n!. 

spektor Bray chwycił · Eislera rodowego, pan~two przYurzez· s ieJ oscl pr~ 1 „: Z3$1 lifikacjach "WYłl\CZDłe politycz- . a c ~o YJlleJ o~ a>J 
Zwycięstwo za rękę. Na ten znak czterech ne r-0zciąga wprawdz:e swoją uzoonych w stosunkach między nycb, zaś wszystkie inne ele- z korurultacJi 2: przedstawiciela... 

Frontu Ladoweso innych u~dników poli-c,yj- jurysdykcję na .statki przebywa nar-Odowych. menty mają charakter wyraź- mi władz Stanów ZJednoczo„ 
na Węgrzech nych choivyciło E:slera za ręce jące w jego portach, a'e jury~- Br~k zgody konsula tub przed nle ub~y. nych. . . 

ODA PAP) K • i nogi i - mimo ostrych p.nJ- dykcja ta uzasadnia fngerencię stawtclela dyplomatycznego sta Wprawdzie każdy 1'7.ąd ma . W '~1etle powy~szych oko. 
B PE~ZT _( · . ?'Ilu_ testów przedstawicieli wla:lz władz lokalnych na sta tku w nowi w zasadzie przeszkodę ~la suwerenne prawo decyzji co ~1l.'znośc1 . Rząd móJ zmustony 

nf l..at węgierskiego Mi~tsłer polskich, członkó'w załogi i pa sp.rawach ka :- nych jedynie w dokonania tego rodzaju czyn· do udz'.elenia lub n!eudziele- JCS~ oceni.li c~okszta_łt. wyda. l.\~a Spraw Wewnęk~nfC·t P0
: sażerów oraz.m:mo oporu sa- rzen, litore m1:i?y m1eJsce Il'& 

d~Je tymczasowe wyniki wyb~ mego Eislera_ wyciągnęli go w tl I • 
1 

I k& • 
1 

m s Batorym" dnia 14 maJ& 

N:od:~eg':.Wefo Zfromadzcnta ~;~inr~~r~~Ó~i~~ spania e zwyc1ęs wo w os 1eJ ewicy ~!9u;~a~~ń~!=:y n;,=:j 
łeJGl~~bwyal~ ~~~t:~ r.u~~~-;_ jmą·c;!~Jwywobo' klekłodli zz·.·e. statku do st~ XXVID Kongres Włoskiej Partii Socjalistyczne; realizu1· e iii". porcie brytyj.skim, pogw1tłee-

""" · d ' " kl b • • Wł b . me prawa nu~dzynarodowegtł ~emokratyc!nym • wypow1ed.zt.alo Na ląd wyprowadzono tto je nOSC asy ro OtDICZeJ OC oraz akt skierowany pr:r.eciw 61~ l.!~3.261 osób, pr~e<:Iw~o przykutego do jednego z urzę . RZYM (PAP). - Na Kon- Utworzony został równiri/wyborów Nenni ośw:iadczyl· demokl'atyeznemu uehodicy po. 
Frontowi 21.729. Glo.sow nie· dnik.ów policji. gresie Włoskiej Part:i Socja- Komitet Centralny, który .skla Znacze~e K~gresu pol~a, lit.:ycznemu, który ko:eystał z a. Ważnych -Oddano 9.623. PnedstawiaJlłc powyisz:r o- !istycznej odbyło się głosowa- dać się będzie z 41 członków moim zdaniem na fa.kc' że' zylu na datku polskim: 

Tak więc na podstawie do- pis oburzaJJlC:reh wydaneń, nie nad trzema rezolucjami, lewicy partyjnej i 31 cent.row mimo naciskóV:. jakie zle~óż- Rząd mój oczekuje od Rządu łychczasowych oblic7.eń za 11;tóre miały ~iejsee w porcie przedstawionymi przez lewicę, ców. Prawica nie """"nęła nych stron w:rv.::era11<> na Wto ifeg~ ~6le;vs~iej Mośc~ powi8:­
Fr4ntem Ludowo - Demokra- brytyjskim I sprowokowane centrum ~ prawicę partyjna. swych kandydatów. ską Partię Socjalistyczną od- do1IUerua., Jakte poczynił bok~ 
tycznym głosowało 98,ł proc. zoetały Pl'Ze'Z ~ów l po W rłoao.;anlu lewica zd@btła Po opu9likowaniu wyn!ków na1azła ona ;1we trady~yjne nby ubrać winnych, naprawie 
wyborców. Ueję brJł:f"Jskit. przy W9Pół- absolbhll\ większość. ciosów.' miejsce, jako atrannfotwo wy- f!zko~~·. wyr~ę.d~~ł. ba.uderz& 

;--<>- • • • udziale urz~6"' amerykafi Wybrano nowe kierownic- Dekret O ratyfikacji raź 1 botni 
1 

i wł r.•1lskie3, sta.tkow1 i Jego uło„ Cudzoz1emsk1e lln1e skich, w:rrazlc muszę jak Dl.I- two partii. w jego skfad wcho n e r~ cze e . cowe. oze oraz E1slerJ'vi kt6ry znaj 
ośWzeJny. protest mego Rzl\dn dzi 21 członków partii naleŻłł polsko rumun' sk1"eno Dlatego uważam Kongres clowllł się pod opieką bandery lotnicze i okretowe wobec działań _przedstawJ~lelł cych do 1ewicy a m'a~oW!icie: - 6 ten za objaw· wzrostu sił "demo pofaldej. · · b. władz bryłyjskloh I formy Ich ' · 

przerwały O sługę postępowania. • Nennl. Basso, Mo~andl, Per- układu handlowego kratycznych ł ludowych nasze Rz~d mój spod21ewa eię, i& 
W Szangba·1u P()lski m/s ,,Batory" od dłui tinl, f..~rdf, Ca.cc1atore, Ar- BUKARESZT. W Dzienniku go kraju po wahaniach lak!e lt:;ą_d .• 1~.go Kr?lews!ciej Mo,cl 

szego czasu zawija do portów gełti. Gina, Corona, de ł\farłi· . ' 
4 

udzieli Eislerowi takich npraw„ 
LONDYN (PAP). Jak dono· brytyjskich i przez cały o1tres no, Mateuccl, Ma.nall, Elena Urz~dowym Rumuńskiej Repu- naatąp1ły po wyborach w 19 S •ieA, •jakich korzystał on z ty. 

łi agencja Reu!era, wszystkie śCiśle przestrzegał wszelkich Caporaso, Laura Conti, Bołta~. bliki Ludowej ukazał się dekret roku. tuJu aeylu, zapewnionego DJU 
tudzoz~emskle )lnie .lotnicze. ~o- przepisów prawa· międtynaro- Buscbl, Sa.nsone, To!1ł• Trebb1, PFezydlum Zgromadzenia Naro· Mam nadzieję, ze obecnie na przez 'Tładze polskie, a więc pra 
&lanow ły ~strzymac od dz1s1aj dowego oraz przepisów prawa Lu71Zatto ł MalaguginL dowego 0 ratyfikacji podplSAne stąpł dalsze wzmocnienie or- wa. swobodnego opnszezenia te. 
loty do Szanghaju. ang!elskiego, dotyczących że- Do nowego kierownictwa na 0 w Warszawl d i 16 d gan.izacyjne partii, ~tóre nie rytorium Wielkiej Brytanii i 
. Równie! cudzoziemskie przed glugi 1 pobytu w portach ob- leżeć będzie też z głosem do- r. e n a gru - byłoby możt:we bez konsol'- t(ow:nie ewoboiln~go wyboru .kra. ll~lor~twa teglugowe postano-1cych statków handlowych. "ni radczyni sekretarz Konfedera n.Ja ub. roku układu handlowei;ro dacji ideowej i politycznej bę ;.u, do którego zechciałby on sit 
~.tly orzerw4ć obsług' Szlłlgha Itęitan llł.atku, ani jego zalo- ej! Pracy z ramienia sociali- o obrocie towarowym mi~dzy dącej następstwem XXVIU •tdd. , 
,.. p Ui:ho<nniem awym ni• da I stów Fernanclo San&i. ł Polsh • R001unił- ,,_J~o~esu", . , - .Ko~.11.nta_m _118 Jłl'OSobnołoi •ł6 
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Fabryka - kuźnią talentów literackich L~~~K~!!~:'!!.~~~ i~~~~~~! 
· • • • • • • . • • Rad2liecki$ Związków Zawo-J wę, zm!erzaj~cą do obn!żeni.a Z łona radz1eck1e1 klasy robotn1czeJ wyrastaJą p•sal,"ze 1 poeci dowych „Trud" pośWlęea ar· sto_py tyciowef ludn~śct pra-

Ponjjuy artykuł omawia twórczość lłterack1t w Je- ków fab.ryki or!entuje się do- statniego roku wiersze, opo- tykuł zbl:żającej się konferen C?Jącej . Jednocz~~n .e, ~~ 
dneJ z naJwlększyeh fa.bryk moskiewskich, w za.kła.dach skonale w najnowszej nera- wiadanła, szkice literac'k:e p~- cjl i;:arti~ Prac:r w Bl~ckpool. ltcznych /ek~~~'!lCJl P~;em~~ 
„Sierp i Młot". Autor kreśli obra,z wyrasta.uta p~any turze. sarzy fabrycznych ukazały s ·~ pzienruk stwierdza, ze przv- .. nac1ona 11ac i kładó 
z szererów klasy robotniczej z roku na rok podnosi się na łamach czasopi~m „NowyJ wodcy labourzystowscy gło- przeszło 80 proc. ":" t 7• 

1 • poziom twórczości pisarzy i Mir" Smiena" Krasnofło- wią się obecnie nad tym, a~e- które miały być upa s wow o W obszernej fali klubu fa- O stali, o ludziach, którzy poetów fabrycznych. Przed Hec": g;zet: „~d::, „Mos.kaw by przedstaw:ć swój program ne, pcnostało bezpośrednio w 
b~kł „Sl~ i Młot" ~ produkują stal, piszą l:teraci 15 _ 2o-tu laty ze st0 su wier- ski j Bolszewik", „w:eczern.iaja wysług!wania się kap~talis.tom ręku monopolistów. 

b?'wa. się zebr~e. Toczy s ę fabryczni, a piszą tak, jak mn szy, k tóre napływały do re- Moskwa", „Krasnaja Zwie- krajowym i zamorskiJ? • . Jako „Trud" podkreśla, te ogło· 
ozyw:ona dyskusJa nad r efe- że p isać tylko człowiek, któ ry dakcji fabryC?.illej gazetki śclen zda" i in. program„. budowy socJalizmu. szony przez komitet wykonaw 
ratem dyrektora fabryki. . słuchał p:eśni wrzącej stali w nej, można było wybrać zale· Fabryka mosk!ewska „Sierp Tymczasenf zaś ju:i: nowy bud czy Partii Pracy manifest 

- Udzielam ~łosu poe~e piecu ;martenowskim, t ylko dwie jeden, lub dwa nada jące i Młot" wsławiła S'ię nrle tylko :i:et rządu labourzystowskiego przedwyborczy, który ma. być 
AleksandlI'owi Fiłatowowl ~ ten, kto wie, że szum wytap ·a s ę do druku. Obecnie więk- swą wspan:ałą stalą. Może się udowodnił brytyjskim masom, przedstawiony konferencii w 
mówi prze;'l'odnrlczący. Ale F i- nej stali przypomina „szum szość wierszy, to do jrzałe u- ona również szczycić tym, że pracującym niezbicie, że ich po Blackpool, rcnwłewa wszysł· 
łatow zamiast zwykłego prze- przypływu morza". twory poetyckie. z łona klasy robotniczej wyra Utyka posiada charakter wy- kie złudzenia co do Istoty IH>· 
mówienia, recytuje swe wier- Ale nie wszystkie wiersze i Coraz części ej utwory człon stf' Ją pisarze, może się szczy- ·raźnie reakcyjny l antyludo- Utyki kierownictwa labourzy. 
sze. opowiadan:a członków „Wal- ków „Walcówk:" zamieszczane c'ć tym że popiera ona i roz- wy. stowsklego. 
~d 15-tu lat. Filatow re<:y- cówki" poświęcone są fabryce. są na łamach gazet i czaso- wija ich talent i zdolnośc!. Na slecen!e Wall-.Street I Ci Manifest ten, .zawierający 

ł\IJe w o<ldzi~łach fabrycz- W twórczośc i ich znajdu ią pism radzieckich. w c · ągu o. L. PodwójsJd ty przywódcy P11rth Pracy roz demagogiczne frazesy o „dobro 
aych i w klub1e fabrycznym rówmez wyraz najróżnorod- dziejstwach", które przyniósł 
swe utwory, a zebran! za każ niejsze przejawy życia Zw:iąz- • k. I t k • jakoby rząd labounystowsk! 
dym :razem oczekują z nieder ku Radzieckiego. w r Q z r e n p a tu a t a n y c I e n o brytyjskiej klasie robotrul.czej, pliwośdą jego wystąpden!a, Swe wspan:ałe sukcesy Ł t D jest programem mm114l"ania 
słuchają go z n!esłabnącą u- .,Walcówka" zawdzięcza przy- WYZYSku klasy robotnicuJ 
wagą. jacielskie; pomocy całej zało- Bandycki napa.d policji brytyjskiej na polski !ta.tek t por_ Jt0lowa.nie na. Eislera. przy po- nrzez monopolistów i łeb agen 
Fiłatow je.st członkiem k6ł· gi fabrycznej, pcmiocy wyb·t- r.a.nie siłą uchodtcy politycznego, zna.nego działacza antyhitle. mo~y najbardziej ~ow_oczcan~J tów. 

ka lit~klego, które ~stnieje nych pisarzy i poetów radzii?C rr·wskiego GERHARDA EISLERA, ma dwa a,11pekty. Jeden - techniki. Po~ypaly- 111i; iskrów.K1 Organ Rad%ieckich Zw!ąz· 
już od 20-tu lat w fabryce kich, którzy objęli patronat to bezprz~kładne pogwałcenie praw~ mtfd,.lna.rodowe10 pn~ i r?zporzą.dzenia.. wydane dro~ ków zawodowych zwraca u· 
„Sierp i Młot". nad tą placówką Uteracik:ą, za poliej~ 11 ytyjakt, któr• ośmieliła 1l~ P"iieszkoc;12:ić kapita.noWl rai!1owę., tnsu;tkcje dla ... policJ1 wagę na to, że przYWódcy la· 
Koło to noszące onazwe „Wal wdz!ęcza je wreszcie własnej sta.tkn w wykonaniu jego obowiąun. Dr•gi - to obraz bruta. 1:-rytyjskiej . . Na. w~d8:eh Atlan- bourzystowscy, obawlaJąe 111~ 

c6wka" wychowało kilka po- !lliestrudzonej pracy nad sobą . luego dnał?~ll. paktu a.tlantyc-kiego. tyku zastawiono sieci, l>y da- ze szerer.owi członkowie partit 
koleń poetów i pisarzy. D:cien „Walcówka" jest jednym z pać w nie, pły11ą.cego do swego ~przeclwlą słę zdecydowanie 
nikarz, współpracownik ,.Praw najważniejszych ogn'.w w sy- <łerhardt EMer jest uchodźcą IJ znó\v ł:isler musial stat' !ii; u- kr:1ju, ni'lmiel!kfrgo antyfaszy. temu programowi - przygo· 
dy" Piotr L!dow - autor stemie pracy kulturalno- politycznym. Podczas ponurych chodźcą. poli_tyczn~~„ Tym r~- stę. towują się do zastosowa.nla w 
pierwszego szkicu literackiego oświatowej fabryki . Za pośre- dni włndzy hitlerowskiej w zem, aby moc wroeic do kra.Ju .Amerykański egzekutor paktu tym wypa.dkn wszystkich moi 
o Zojl Kosrnodemiańsk:lej. po- dnictwem „Walcówki" robot- :N"iemczeeh, zbiegł on z ojczyz- ojczystego. atlantyckiego otrzymał, zażą:la- llwYch środków presji i astra 
eta .Takow Szwedow, autor do nicy walcowni i w!~lk!ch p 'e- nv szukajllC schronienia w A- Eislerowi udalo się zbia. z ną. prz<izeń 11.3y~tę polcji bry. szanla. 
skonałych opowiadań o mło- ców obcują bezpośrednio 'I! mi rr~:ryce. terytoriulll USA i znalde arhro. tyjskiej, która wystąpiła brutal -W tym celu władze labou-
dzie:i:y radzieckiej z okrelllu strzaml literatury radziec1<1~j. Po zakońc:r.eni.u wojny Eisler nienie na. pokładzie polskiego nie pod rozkazami przedstawi. rzystowsk!e zwróoiły się rów­
p :erwszej pięeiolatk;, Mikołaj W'eczory lite't'ack!e, na któ- na próżno usiłował uzyskać ze- ~tatlP1 „B~tort '• . Departament cieli Ambasady Stanów Zjed no. nie:i: z apelem do lokalnych 
Michaiłow - obecny sekre- rych w obecności autorów o- 1wolenie na wyjazd ze Stanów Btanu dpme?z1s.ł si~ ~ tym, gdy l•zonych w Londynie. Wypełnia- organ:izacii partyjnych, aby te 
tarz KC Komsomołu - wszy- mawia sie nowe utwory pisa- Zjednoczonych do Niemi~e, „Bat?ry:' me był JUZ na a1;11e- jąc nać'gorliwie i służalczo roz- nie uchw{'lały ładnych rezo­
scy oni debiutowali w kole rzy radzieckich, cieszą się rr.dzie - jak niejednokrotnie Q kanBkich wodach terytonal- kazy amerykdskiego protekto. Iucji I nie wysuwały żadnych 
„Walcówka". Niedawno dwóch wśród robotników : intel'.,.e'1- podkre6lał - pragn~ł pracą. swlł uych. ra, „sccjalistyczny" rząd Att.. postulatów programowych. Le 
członków „Walcówki" Ale!fsa.11 cji fabrycznej dużą popular- przyczynić !i' do demokratyza. Wydawało sii; początkowo, te ·!.eo.Bevina dowiódł te_ podpi. wicowym labourzystom dano 
clra Fiłatowa i M"ko~aja Fle- nością. . cji swej ojczyzny. antyhitJerowskiemu działaczowi sują.c pakt atla.nty~ki _ wy. do zrozumienia, że Jeśli będ~ 

,rowa przyięto do Związku Pi- „Walcówka" przyczynia sie t·da się ur.ik~ą.6 ?8;1szych prze_ rzekł Ili~ za jednym zamachem, w dalszym cito,gu krytykowittl 
sa~o:y RadT.'.eekich. · do zwł~!t""l:enia zainteresowań KOMISJA ślc.dowań. Dz1enmk1 ameryka.11.. zarówno suwerennoScI, jak i tra politykę swych władz. to nie 
TWórczość literacka poetów lłtera~kfoh I do wyroł:ł"lnla BADANIA DZIAŁALNOSOI skie dowodziły, że Eislerowi Już dycji, z której Anglicy 

84 
dum- uzyska;lą pooarcła w zbllłaJ'\• 

fabrycznych splata sle z pra- ""1llku llteraekle~o zał::gl. ANTYAMER~SKIE.T nic nie grozi, bo przecież na wo ni tradycji uddelania. azylu u. r.yeh się wybMacb do parfa· 
Cl\ produkcyjną w f?.bryce. Wielu robotników i pracowni- DZIALA..„ dnch brytyj$kich Anglicy nie chodźco,.., politycznym. mentu. 

Zamiast spełnienia tej na.tu- a.ć -
rnlnej _ zdawałoby się _ proś ł.ędą. mogli go aresztow • Gerhardt Eisler, ściąga.ny bru Wbrew tyczenicmi przywód-

. l d ł POLOWANIE talnłe z polskiego· statku, stwier ców Part!d Pracy, organizacje b.v. wezwano Eis ora prze os a. 
1 d D · NA NIEMIEC......-...GO dził słusznie, że J'est ,,pierw- 1.okalne uchwaliły już przesz. o "·ioną Komisję Ba ania. z1a.. .n.i.i:. 

Post~py elektryfikacji wsi radziackiej 
>,•.JnoAci· AntyamerykaEHkieJ·, a. At"iTYFASZVST:ę &zym więt. niem paktu P. ółnorno. Wił rezolucji w sprawach !'Jl• MOSKWA. Calkaw!la elektry w wodę ferm hodowlanych, za- - . fl t k t 

1 
sadniczych. w rezoluejarh 

f'ka-c ja wsi dokonana już w r. lnsta'.owane zostały specjalne gdy odmówił składania zeznań, Jednak prua. ameryka.tiska po a. an ye i.ego, e~~ .me~ awne- tych znajdu1e wyraz powszed1 
urza.dzenia do polewania tere· zo~tał slrn.zany na kllrę więzie- myliła się. g?. ,~rzym1crz:a dz1s1'lJ~ZeJ reak" ne ni~.dowolenle -are ... ~ ub. na terenie obwodu śwerdlow 1 D t st ł CJl ~- "'~ ~„-nów, uprawy jarzyn itd. nia za tzw. „obrazę Kongresu' . epartamen anu rozpoczą · . wych A"'ł-ków Partit z obec-k. t • „ W o'hronie w1ętn1a., przeclwY.o "' ~· s .·1eg() o warzy .a ogromne mo... . irogwatceniu p 1 d ki h nej polityki przywódców labo-

~-:i:,c;c:~:t~ooo;:~!~he1lr:i!;~ Wbrew woli mas prac11jących w Belgii ~tfuPJ~aj~a. i~~::i:k~~i u~~:::k•;:~ec!wko p~~yr· 
czyeh i w gos·podarstwaeh kol • , • • drogie Bł hasła. pokoju t wol. kierownictwa labourzy3tov:-
d1~zowych. zato zgodnie z „~o~lądam:;a" krola - kolaborac1on1sty t'o&ci. skiego - konkluduie „Trud"·-

T k . . b I . . I l s k r t f kow'lł pa"t atlanłyck1 POGWAŁCENIE IJOW?.żnl~ nl'!pokoją pnywćd· a więc w rejon e ie Ojar· socm Siyczny prem er paa. a y i :J i\ POLSKIEJ FLAGI l'ÓW PP.rtil. Nie 1e$t tajemnicą, 
skim, na terenie którego lą<:ina BRUKSELA (PAP). _ Dz'eM, . k hi ! ~ 7'akllZ urzadzan1a m&.nife-
dl •. Il , ktr h „ „całk«m>icie poq>lera politykę rządu do podjęc1a wa? i z - P.Al'iSTWOWE.J -tacif 1 demon„trPcJi polłtvcz· 

ugosc nE e.ei ycznyc wy- ndk „Drapeau Rouge", komen- premiera Spaaka, zwłaszc:r.a w tlerowskim najeźdżcą u boku Sprawę gwałt11 polic,ii bry_ "VCh w Londynie. wydany 
ncsi· 750 km, młócen1'e :iboża i tuJ'ąc dyskusJ·„ w parlam~nc ·~ kwestii pr....,.st„.n·eru"s Belgii soJ'uszn1ków Le Peuple" opu t · k' · tk 1 „ - - -„ ... „. ~ • " YJS i1·.1 nR sta u, p ynęc~;m 'H'7~Z l<1hottrzyl!:towsklego mi-oczyszczan e nasion odbywa się belgi.jskim w sprawie ratyf:- do Unil Zachodniej l paktu blikował rewelacyjne doku- p.od polsk"- bander"', ~pra\"\ A po. . t Ch t d 

1 1 k akt Ół tl t a.tlantyckłego". menty o zachowaniu si<> Leo- ~ ... „ .rus ra , u f"ra E e, 'Zin erza "" pomocą e'.ektryeznos·~1·. W 21 acji P u P nocno-a an Y- " irw~łr.cnia pt·lskieJ· fla!!i pań. •lo unie-„„·1·-1enla robo'n1· . ...., ~ k · W polityce premiera ,,socła· polda III podczas okupacji ~ ~ „- ·" w• • -kol h h b d t I c iego, pisze: • stwnwej, po"wałrema przv. )·'!- kom wyr!lł.enla w przededniu · c 0 zac z u owane 'LOS a Y Grupka ludzi, nie reprezen- Ilstycznego" Leopold III znaJ· Belgi!. " · · · 
raportów t':ch mi"uz~· narodowych zasad konferencJI - Btsc?·-ftft• „ro rucha-IT'~ stacje !oransformotoro· tujących woli narodu belgij- duje ,.obraz własnych pcglą- Z opubl"kowanych 1.:raw i po'rz•;dk•i. R:r.a..d Polski, a testu p_;,aftf:•kft ua.n't.,y.J~.'.'..0''.w,:1 we, które umożliwiaJą mloc.kę skiego, wyraz!ła zgocię w par- dów, które skłoniły go do prof. uniwersytetu ga.nda.w· „ ·~"' .... ~ · u" ' · 

l · lit k · """'Ółpracy z N'emcaml". skicgo - ve.n Stra-elena. szefa wraz z nim całe polskie społe- nolltyce preywódców Partii zboża bezpoś:ednio w po!u. amencie na po Y ę, z~gra~- „~B„RUKSELA (PAP). _ W ka.ncelarłł HltJen _ dr Mel· czeństwo określa jako poważny Pracy. 
'ącą pokojowi 1 .'ezp.eczen- incydent. ------------Dzięk: gę-sto rozbudowanej sie- stwu Belgii. cdpowiedzi na akcję monar- snera oraz gubernatora Belgii 

Ci elektrycznej w 16 ko 'c~1ozach Jednakże pra.wdzlwa wlęk· chistów belg!.jskich, mającą na podczi:i.s okupacji - generała Ei!lor nie popełnił żadnego 
· d · •·- ś · ł · celu przyśpi'eszenie powrotu von Fa.Jkenhsusena wyn!ka, przestępstwa "V!"Obec prawa bry-

Polscy pfoarze 
00.Sług ; wanych przez bazenow. szosć na.ro u, w1ę...,,,,,o c z czo· „ · k ' · · dl b · 

1 d · l d Leonolda III do kra3'u - or- :i:e: 1) Hitler uważał Leopolda t.yJ~ iego 1 nie po eg11. r~·tyJ-15 .,.i os'rodek m.aszynowo-trakto· na z u u pra<'u~ego, n g Y "' k" · · d k „ w t · · i dz· enn:karze 
zwiedzafa Lenigrad n nie uzna ratyfikacji paktu a· gan socjalistyczny ,,Le Peu- III za sprzymierzeńca, 2) I.eo- ~ IeJ JUrys Y CJI. ys ąpiome 

rowy, orkę ziemi przeprowadza tla.ntyekiego, skierowanego ple" zamieścił cykl arty~ułów pold III ,wy~yłał depesze .gra- policji brytyjskiej był<> pozbą­
si~ za pomocą traktorów elek- przectwko bohaterskim spny- l dokumentów kompromitują- tulacyjne Hitlerowi w dniu je wionP w~zPlkich pod~taw praw. 
trycmych. Sze:okie zastcsowa· mierzeńcom z okresu walk z cyeh „wygnańca !!Z'WaJcarskte- go urodzm, 3) Leopold III pr;~ riych. Było to zwykłe użycie 

J 'd' hltl kim" "·o" Jako monarchę i człowle- gnął być nieobecny w Brukseli przemocy, ta.kie, jalott demon.. łll·e z·na'~zla e'.ektryczność w na. ez zcą crows • st · m- k ń ki film ... BRUKSELA (PAP). "'-- Ogło ka. w chwili wyzwolema Belg:! rllJą na amery a s e Y 

MOSKWA (PAP). De:e15ae ja 
dziennikarzy i pisarzy po!sldeh 
przybyła do Leningradu, witana 
przez przedstawide!i lenini:rradz 
kiego oddzialu Towarzystw<1 lą 
czności Ku . tu~a l ne1 z Zagranicą 

wa-rsztata-ch kołchozowych, na szono tu wywiad skompromi- Po zanaltzowan·iu w p1~u przez wojska sojusznicze i w gangsterskie. 
fermach hodow!anych itd. towanego współpracą z N:em- kolejnych artykułach stanowi tym celu zaproponował gene- R:zę.d polski, 11połeczeństwo 

· k 'l L Id III ud~ie ska króla w tra"icznym okre- rałowi von Falkenhausenowi, polskle, narody i ludzie mił 1ją. T k · ' li ść motorów elek- caml · ro a eopo a . ' „. . " k6J i I •ć ł a w ~c 0 
, • Jony przedstawiclelow1 dzienn: sie - w maju i940 r. - jego c.by Niemcy wywieźli go w c.y po wo no„ , ca :r świat 

· Związku Pisarzy Radzieckich. 

trycr.nych w Jednym ty.ko rejo ka amerykańskiego „New York a'1tykonstytucyjnej decyzji po głąb Rzeszy i 5) w porozum'.e- cywilizowany nie zamierzają 
nie bielojarskim wzrosła w etą- Times". zostania w kontrolowanym nlu z tymże generałem zred3· tolerować w stosunkach między. 
gu roku z 280 na 600. Zmecha- W wywładzle tym król- przez wroga kraju, m'mo w!e- gował protest przeciwko swe- narodowych gangsterskich praw 
nlzowane zostały za-opatrzen e kolaboraejonisła oświadcza, iż !okrotnych wezwań legalnego mu wywiezien:u z Belgii. dżungli. K. G. 

W pierwszym dniu poby!u de 
legaci zaznajomi!i się z mia· 
stem i zwicdzfl; Muzeum O!:ro 
ny Len ngradu Wie<:zorem goś. 
cie ze.stali zaproszeni do Opery. 
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Daleko od Moskwy 
- Póki pracujesz z wszystkich sił jakoś nic 

mówił: - Ale jak tylko się człowiek zatrzyma, aby na­
brać tchu - źle się robi na duszy i sumienie dręczy: 
„Siedzisz tu, sukinsynu, a Niemiec do Moskwy się rwie". 
Cała moja rodzina poszła na front. Zanim wstąpiłem na 
budowę, pracowałem w tartaku, woziłem traktorem 
drzewo. Pewnego razu zawezwali mnie przed Komisję 
Wojskową - ucieszyłem się, myślałem, że po.danie mo­
je zostało uwzględnione, że poślą mnie na wojnę, że 
zamienię traktor na tank. Jednakże postanowili inaczej 
- i skierowali tu. Żona moja jest także traktorzystką 
- obecnie pracuje nadal na tartaku. 
. - Towarzyszu Beridze, chciałbym się z wami radzić, 
mam pewną myśl, która nie daje mi spokoju. 

Kowszow, leżąc na górnej półce, osłabł z gorąca. 
Twarz jeeo smagana stale wiatrami, płonęła. Patrzenie 
spravli.ało ból oczu, ale spać mu się nie chciało. Nad li­
chym domkiem, ponad głowami, różnymi głosami wyła 
burza, jak ~dyby ~dzieś opodal zczepiły się w śmiertel­
nej walce jakieś olbrzymie zwierzęta. Silin mówił w pod­
nieceniu: on z żona posiadają oszczedności. sa jeszcze 

młodzi, bezdzietni - postanowili więc kupić za pienią­
dze tank i pojechać nim razem z żoną na front. Tutaj 
zaś nie da się przeprowadzić tej sprawy. A może napi­
sać do towarzysza Stalina? 

- Moja rada jest taka, - odezwał się Beridze; Alek­
sy po jego głosie, po szczególnym brzmieniu i miękkości 
zrozumiał, że Silin wzruszył i zdziwił Jerzego Dawido­
wicza. - Budowy nie należy rzucać. A tank możecie 
kupić. To jest szlachetna myśl, każdy wam to powie. 

Beridze milcząc, palił fajkę. 

- Sam nie wiem, jak będzie lepiej, - westchnął Si-
lin. · . · 

- W tej chwili mówię do was, jako towarzysz, nie 
zaś jako główny inżynier, któremu zależy, ażeby za­
trzymać dobrego traktorzystę. A może towarzysz Sta­
lln odpowie, że pomysł wasz jest nierealny, że trzeba, 
abyście budowali naftociąg. Przecież nie wątpicie chy­
ba, że budowa jest także sprawą bojową, ą każdy bu­
downiczy - żołnierzem ... 

• • • 
Aleksy przysłuchiwał się rozmowie i myślał sweje. 

Już od dziecka lubił poznawać nowe miejscowości i no­
wych ludzi. Zaczęło się to jeszcze od lekcji geografii, 
w szkole, i czytania książek podróżniczych. - Wyobra­
Żt.'nia nieznanych miejscowości były teoretyczne, oder­
wane i dlateE.!o nierealne. I zawsze dziwiło 20. że ll<izi.ę_ś, 

niezależnie od niego, Aleksego Kowszowa, istnieje ktoś 
i jest czymś zajęt~. Potem bywał nad Wołgą, a obecnie 
nad Adunem - UJrzał na własne oczy te miejscowości, 
przekonał się, że i tutaj żyją ludzie. Oczywiście, wie· 
dział, że są to miejsca zamieszkałe. Ale to, co dotychczas 
istniało tylko w jego fantazji , potwierdzało się i to 
sprawiało mu zadowolenie. Od tej chwili obraz żył 
w jego świadomości pełen dżwięków i barw, od tej 
chwili wiedzl.ał, że tam, a tam mieszkają tacy, a tacy 
ludzie i robią to i to. Rybak ,który przed chwilą od­
szedł pozostawił w duszy głęboki ślad, ciepłe poczucie 
koleżeńskości. Obecnie Aleksy wiedział: nad Adunem 
żyje i pracuje silny i odważny człowiek - Karpow, 
Iwan Łukaszewicz. I komsomolec Machow„. I ten trak­
torzysta w ruchomym domku ... 
Zamknąwszy piekące powieki, wspominał wrażenia 

ostatnich dni. Adun - ogromna rosyjska rzeka, jawi się 
w jego wyobraźni wyraźnie i żywo. Zasiedlona jest przez 
wielu ludzi, z których każdy posiada swój odrębny wy­
gląd, głos, postać, umiejętność. Obecnie łatwo było wy­
obrazi~ sobie przeszłość Adunu i najbliższą ja~o przy· 
szłość, chociażby w. związku z rurociągiem naftowym. 
Gdy przebywał na punkcie Ro,!!owa, widział na wła· 
sne oczy - nie: 1iczone ognie budowy na obydwóch 
brzegach rzeki - i przekonał sie. że w słowach Beridze­
llO tkwiła prawda._, 

.CD c. nJ 



Na wczasy po zdrowie! 
Rady Zakładowe i Zwiqzki Zawodowe muszq zapewnić pełne wykorzy-

. stanie miejsc w ·uzdrowiskach 
Z roku na rok wzrasta popu misji lekarsltiej Ubęz.pieczaln: organizować pracę OKZZ w Do tych &łów -wypadałoby chy 

larność tak znanej już dziś ~ Społecznej. Na wczasy leczni- tym kierunku. Dotychczas a- ba dod3.ć, że szkoda, iż tak póź 
docenianej akcji wczasów pra cze przewidziane są nasze naj na poszczególne oddziały no (połowa maja!) OKZZ na 
cownic.zyeh. Nie ma obecnie lepsze uzdrowiska: Kudowa, Zwią2lków Zawodowych, ant serio poczęła zajmować się tą 
miejseowoścl uzdrowiskowej, Lądek-Zdrój,. Pola.nica, Swie- zakłady pracy nie uczestniczy sprawą. Obecnie więc równi~ż 
ant klimatycznej, która n:e rv radów, Cieplice, Ciechocin~. ły w pr-0pagowan!u wczasów, na Rady Zakładowe spada o­
iłaby się tłumami przybyłych Busko, Krynica, Su:zawn.tea i nie brały na siebie odpowie- boW:ązek doboru w swym za-
na zasłużony wypoczynek lu- inne. dz:ialności- za niewykorzysh- kładzie pracy ludz:i, kt5':ych 
dzi pracy z całej Polslti. Pięk- Naprawdę niepowetowaną nie miejsc w domach kur'.l- zdrowie naprawdę wymaga 
ne sanatoria, luksusowe will~ szkodą jest fakt, że 1:łotych- cyjnych. Obecnie każdy od- leczenia. Wielu z nich trzeba 
przestały już być azylem dla czas tak mało k<>Tzystano z te dział Zwią'Zlków Zawodowych zachęcić do wyjazdu na kura­
bogatych snobów, rozbrzmie- go dobrodziejstwa, jakim jest otrzyma odpowiedni przydział cję. Rady Zakładowe muszą 
:wają natomast gwarem i dla człowieka pracy, połączo- miejsc na wczasy lecznicze, akcję tę prowadzić stale, żeby 
śmiechem robotnic, górników ny z leczeniem 'WY'P~ynek w miejsca te z kolei rozdzieh w ciągu całego roku, na wszy­
i urzędników, przyjeżdżających miejscowośC:. uzdł'owiskowej. między wszystk'.e podległe so.,. stkie turnusy, li!;ty karidyda­
tu po słońce i cudowne, gór- Aby Wpłynąć na zmianę tego bie zakłady pracy, które ze tów były całkow'.cte wy.pełnio 
skie lub nadmorskie powie- stanu rzeczy, łódzka OKZZ po swei strony obowiązane będą ne, ażeby i w tej dziedzinie 
trze. stanowiła ireorganizować do- listę swą przesłać każdorazo- zlikwidować marnotrawstwo i 

Je<lnak Fundusz Wczasów tychczasowy system swej pra wo do OKZZ. Skutk>iem t'!!go nieudolność. 
Pracowniczych za mało do- cy. Oto, co pisze o swych pla- referat wczasów będzie dokład Hasło „na wczasy po zdro­
tychczas zdziałał w tym lć.e- nach kierownik referatu wcza n.ie wiedział, gdzie kontynge-nt wie" staje się coraz bardziej 
runku, aby szerolti ogół z.ro- sów prz:y OKZZ, tow. Czuba: nie został wyczerpany, gdz.:e realne. OKZZ, ZW:ązki Zawo­
zumiał, że na wczasy należy „Ponieważ WCU!sy lecznicze sprawę tę potraktowano nie- dowe i Rady Zakładowe m'.l­
wyjeżdżać nie tylko wiosną i mało są jeszcze znane wśród dbale. Jesteśmy pewni, że re- szą tak Z'Organizować akcję 
latem, ale w ciągu całego ro- naszego społeczeństwa, co forma ta przyniesie pomyślne wczasów, żeby w ciągu całego 
ku. że jesień i zima są także Sp!·awia, że nasz przydział na rezultaiy, że ani jedno mie.i- roku korzystali z nich wszy­
piękne w naszych górach kar- owe wczasy n:e jest całkowi- sce, przeznaczone dla wcza~o- scy. potrzebujący odpoczynku 
pack:ch i dolnośląskich. cie. wykorzystywany, planuje- wiczów wyma~jących lec:r.e- i poratowania zdrowia. 

W b ieżąc:irm roku obok dwu my w następnym miesiącu 2re nia, nie pozostanie wolne". H. Sam. 

Delegaci na Il Kongres Związków Zawodowych 

iow~ ... „inna„„eanius ... „ ......... „„„iiiac·z1l'a ... "z rzre 1r 1 
tyeodniowych wczasów wypo­
ezynkowych. których organizo 
waniem zajmuje się wyiącz­
nle Fundusz W czasów Praco­
wniczych - instytucja powo­
łana przez KCZZ, powstały 

także wczasy lecznicze~ który- - Il Kongres Związków Za- planńw gospodarczych w wa.lee lu i'l1Jych dPlegatów dokladnie 
mi zajmują się poszczególne wodowych pędzie miał historycz o dobrobyt dla. calego na.rodu, cmt'iwi dotych11zaąowe wyniki 
OKZZ. ne znaczenie dla. calej pol11kieł w walce o socjalizm. NI\ terenie pracy na 11wych tertmach. 

Niestety, trzeba przyznać, że kla~y robotniczej - . mówi tow. 5Wojej f11.l-.ryki tow. Ra.musowa II Kongres postawi przed ru­
Judność Pracująca naszego Anna Ra.mus, która. na Kongre- prz<>konala się, że · związki Za· rhr.m 7.:twodowym nowe zadania, 
miasta zbyt mało Jeszcze wie ~ie reprezent-0wać będzie załogę wodows powinny na większą opmc11je nowe metorty dżiała. 
o tego rodzaju wczasach. Naj- lśowej Tkalni PZPB Nr 1. Dla· ~kalę zorganizować wczasy 10- nia. 
lepszym tego dowodem Jest o- czego takie jest zdanie znane3 c!zinne. Wiele kol;iiet tylko dla- Uważam za. niem11ły zaszczyt 
gromny procent niewykorzy- przodownicy pracy, tkaczki „naj tego nie wyjeżdża na odpocry_ możnośł ucze~tniezP.nia w tak 
słanych mie~. Oto W pierw- wyiszej jakości'' ł nek ,gdyż nie ma z kim zosta· ważnv. eh obradach, które będą ftYID turnusie na 230 miejsc, 
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Sprawy mile i niemil~ 
Pinqc 1prawozdanie z wydanej nakładem PZWS pracy krom• 

karm Galla ·Bezimiennego - „Wielkie czyny Bolesława Krzy. 
wowtego" - ob. Stani.3law ]6zefowicz (klerykal!'e · ,,słowo Pow­
nechne" Nr 128) !twierdza m. innymi, co następuje: 

,Mile dla katolickiego csytel nika br:mią słowa pochwały we 
ws~ępie do kroniki, pod adresem arcyb~kupa Marcina i bisku­
pów: Szymono, Pawia, Maura i Żyroslawa, ówczesnych duch'!1°" 
nych podpór pamtwa. Ci to czcigodni starcy nie tylko utwrer· 
dzali podbudowę organizacji Kościoła w Polsce, ale i reprezen­
towali tradycję krajowq ... ". 

Zgadzamy się, :ie 'to może być mile dla katolickiego czytelni· 
ka dowiedzieć &ię, i:i za pierwszych Piastów niektórzy dostoi· 
r..icy kościelni, „stanowili podporę państtva i reprezentowali tra· 
dycję krajową". Tym.bardziej jednak chyba musi być przyk~e 
•dla katolickiego czytelnika zdawać &obie sprawę, ie następnie, 
a nie dalekO szukając - za . n4ll sych CZIJ$ÓW dygnitarze Kościoła 
występujq aktywnie przeciw państwu 11eprezentttjąc „tradycje" 
obce i wrogie n'"zemu krajowi. l tak np. mili sercu sgtrapów 
hitlerowskich biskupi: Lorek, Csajka esy A.damski znieważają 
tylko l!Woją antypatńotyC%fUI postawą pamięć biskupów: Szymo- · 
na, Paw!a czy Maura. •• 

Spryciarze z Bari i... ze „ Sław 1 Powszechne~o" 
W roc" · icę niesławnej śmierci Mussoliniego odbyly się w wielu 

miastach Włoch ... uroczystości :iałobne, ::organizowane staraniem 
chrześcijamko-demokratycznego rządu de Ga&peri'ego. Oczy­
wiście, na ~ wm.iosłq intencję odprawiono w 0-W miastach ur~ 
czyste m.!se ialobne. . 

Po mssy za duszę Mussoliniego to katedrze w Bari doszło do 
takich manifestacji ze strony w:bursonej ludności, i:i tamtejua· 
kuria arcybi.iikupia - dla podtrsymania nadwątlonego kredytlł 
w spolec:i:emtwie katolickim - umala za konieczne wydać taki 
oto, diablo sprytnie zredagowany komunikat: „sakazuje się o-J. 
tqd odprawiania mszy &w., które jeszcze pewne osoby zakuprLfel 
to oznaczone dni dla ~arlych. Zmarłych tych mo:ina uczcić, 
uczestniczqc w codziennych m.!sach". 
Wiadomość powyi:sq opatruje „Słowo Powszechne" tyt11lem: 

„Kościól nie modli sii: za Mussoliniego". (?? ). Nie modli $ię? 
No, to skąd owe msze ~obne s okazji rocmicy śmierci? A za· 
grzewanie do codzien'lłych modl6w sa dwsę zbira· f11$Z)'St0tnki• 
go? Czy:i nie dostatecznie jamo mówi kom.unika& kur!i arcy. 
bisku]'iej w Bari? 

pneznaczonych dla całego wo ,,, - Będzie to pierw~zy Kon- wi (- ~wych dzieci. JestE>m pew. min.ły ogyomne zna·~zenie dla 
Jewództwa, wykorzystano za- gret< Związków Znwodowvch. od na, że jeśli w każdym uzdrowi_ n11·h·1 :mwodowo;ro w naszym I 
ledwie 30, w drugim na 205 _ czasu połą.ezenia się panii ro- sku, w każdej . miejscowości kli- kraju. H. Sam. 
~włtz~~109-~wh~n~zy~ KMgns z~~~-m~~naj b~riedom~am~hl -~-----------~---------------------------
piątym na 103 - 71 itd. mowy - ciągnie tow. Ramuso- i dziecka, wtedy robotniee Z'lW- N a!!JI hore.spondencl #abrącznl nl.szą 

ni~~~abł~~:~h~~°!°~~ ::, stw:::ri
1
lfed::s p:~~?;~~~~: ;: ~;:r~:::~:w.prz~~gn~~~ Zwiększymy produkc1·ę - poprawimy stan bezpieczeństwa pracy statecznej mierze spopulary- ra reprezentuje wolę i dą.żenia rozpowdzechnione Sf! u .nas r6w-

zować wczasów leczniczych wszystkich ludzi pracy. Robot· r>ież wczasy lecznicze, t11.k bar- Załoga PZPB Nr 4 - na c.ześt Kongresu Zwiq.zk6w Zawodowych wśród śpołeczeństwa, nie zdo- niczy ruch zawodowy jest już ·Izo ważne dla człowieka pracy, 
lały wytłumaczyć :robotnikom z;iednoczony od 1945 roku. Mi- który w ciągu roku często nie Pracownicy PZPB Nr 4 Od- WYch dodatkowym:: zobowią- ku i oczyścić magazyny oj­
i pracown:kom, · ·że z wczasów nęły już czasy, gdy bbok .klaw· ma <:zasu, albo warunków- na le.;. dział II na ogólnym żebraniu zaniami produkcyjnym.i. pa Oków. Stolarnia - wobec 
tych należy korzystać w swo- \")"eh istniały reakcyjne związ· c enie się. Praca Zwią.zków Za· załogi postanowili uez<:ić II-gi Oddział gospodarczy przy- częstych braków skrzyń w 
im własnym interesie, dla do ki zawodowe. .Ale mimo to wie- wodowych powinna iść w tym , ,_,-1~ 1m st .

1 k. k b b ·· k k Kongres ZwiąZków Zawodo- rzekł doproWad7=ić do· po,..,."d- 1trz~a - po anow1 a wy-bra swego zdrow'ia. lC' jo.szcze pozostało do zrobie· iernn u, a Y ro otni , tóre. • ..... 
Wczasy lecznicze obejmują riia. go stan zdrowia na prawdę wy_ produkować taką ilość skrzyń, 

3-tygodniowy pobyt w miej- Zadaniem obetmego, Il Kon- ma~. k~acji leezn.iczej, mógł Opie!cu1· emy się szkolą wiei· ską która w zupe:łnośC: pokry!i>.b:.' 
ICOWości kuracyjnej. Za dwa gresu będzie zanalizowanie do· z rueJ 11 oTZysta.ć bez żadn•cli zapotrzebowanie. Oddział me-
tygodnie płaci kurac1·usz tak, trudności. • Nasza przyjaźń 'ze wsią. Wito Nie tylko J·ednak na.jmłod-t;vchcza.sowej działalności zwię.z. D . chaniczny zobowiązał się do 
jak za normalne wczasy wy- ków, n<>głębienie i rozszerzenie nzo je!zeze jest efo z-ropienia nia pow. łęczyckiego da.tuje eię szych mie11zkańców wsi Witonia dnda otw~-·a Ko gresu U"'U 
poczynkowe, trzec:. tydzień o- praey r~. an· .. . „_ h także w dziedrinie kulturalno- od niedawna., lecz nosi wszelkie wzi'ęli~my pod opiek„. W ubie· cu-.I n ~ -
płaca Ubezpieczalnia Społecz- w całymr1°.raj2::'.'CJl zwię.z.....owyc oświatowej. · Zwię.zki Zawodowe zadatki przyjaźni trwalej i ser a " pełnić brakujące ochrony dla 
na. Ubezpieczalnia pokrywa za ma.ło interesują si~ pracą. deeznej. Już nasze pierwsze wi głym miesią.cu wysła.}ijmy do wsi pasów na maszyny, zwiększu­
łakże koszta leczenia i wsze!- - Uważam, !e Związki Za· §wietlic . fa.bryczuych, organiza- zyty w tej wsi wytworzyły mię ekiM remontową. nlll!zych . zakla jąc w ten sposób znacznie bzz 
kich zabiegów lekarskich. For wodowe dużo jeszcze ma.ją. do cjt ze11i.oł6w 11amoksztalcenio. dzy miejscowymi chłopami a ro dów· celem przeprowadzenia re-
malnośc:, związane z otrzyma zr11bie1Jia w tym kierunku, żeb_y wyc .... o ws!>V.· !ltkich tych <rnra- b t 'k · G · y· · ki · pieczeń&two pracy. Dalsz.e od-„ „ ..,J -~ o m ·ami azowru lCJS e3 montów ma.a"""' i n&rzędzi rol· niem przydziału na owe wcza przycrynić si? do rozszerzenia. wach będę mówiła ja.ko delegai; bardzo serdeezne stosunki. -J - dZ:ały, jak przygotowawczy, 
sy, są dość proste. Składają i pogłębienia ruchu współza.- na Il Kongresie Zwi~zk&w Za- Niewątpliwie przyczynił się niezych. e>brączkowy i przewijabia ma 
się na roi•" w i- vta u lekarza wo<lni1:twa. pracy. Ws.i?ółzawod· wodowych i będę się domagała do tego fakt objęcia przez na... Z tej okazji 11ekretarz podsta ją uporządkować i oczyścić 1e 
'abrycznego lub rejonowego, nictwo przecież odgrywa ogrom- zlikwidowania istnieJ'"cych tu ; sze przedsiębiorstwo szefostwa woweJ· orga.nizacJ'i partyjnej f b 

t · 1 k ~ reny a ryczne. nas ępme stawienie się. na kon~. ro ę w wy onaniu naszych 6wdzie usterek. Sąd~, że i wie_ nad szkołą. powszechną, miesz· zwołał zebranie mieszkańców 
czą.cą. się w tej wsi. Pierwszym gminy Witonia, n& które i my 

łJdana I celowa l1npreza krokiem na drodze do zawią.za zostaliśmy zaproszeni. Na zebra W k , • nia bliższych sto~unków na tym niu tym zapadła uchwała utrzy 

R. Stefaniak 
Korespondent fabryczny 
„Głosu''. z PZPB Nr 4 y s ta w·a gaz e te s c I e D. y c h ~::~~~l:y~az~~a~: z!:::::~ :~n:;Jz~ej~i~~~~~;:.:f ~~:; 

Wzbudza duże zaintereSOWanie Komitetu Rodzicielskiego. W Witonia, a ze.łogf! Gazowni Miej 

- „Wystawa „Gazetek Seren 
llYch" - udana i bardzo ce­
lowa, gdyż służy popularyza­
cji tych gazetek, będących 
ważnym środkiem wychowa­
nia mas pracujących" - pisze 
w Pamiątkowej książce jeden 
ze ZW:.edzających Wystawę. 

„Oby W!ięcej takich wy-
'8taw!" streezcza kirótko 
twe wrażenia ktoś inny. 

„Wystawa Gazetek Sc.ien­
nych daje dużo materiału po­
równawczego. Należałoby przy 
najmniej raz w roku organizc1 
Wać padobne :Imprezy". 
Są też głosy, omaw~ające po 

IZczególne .e:azetki. Wiele p;>-

chwal zbiera gazetka Elektrow 
ni Łódzkiej, „Torowiec" i ga:.. 
zetki ZZK. 

Ob. Chojnacka pisze: „Na 
ogół wszystkie gazetki rob:ą 

bairdzo miłe wrażel}fo. Ja o­
sobiście, jako kobieta, chcia­
łabym, aby kobiety częściej 
zabierały głos w gazetkach 
śC::.ennych, lub organizowały 
takie gazetki, jak np. gazetka 
Ligi Kobiet". 

Nie brak też głosów krytyki: 
„Uważam, że w gazetkach 
ściennych poświęca się zbyt 
mało miejsca systemow~ „O" 
i współzawodnictwu pracy. Ja 
k0 pocztowiec Mwierdzam. że 

Wystawa dała mi dużo myśli ten sposób załoga . nasza będzie 11kiej. Robotnicy -
uzupełniających dla naszej ga zawsze dobrze poinformowana o W. Ba.tory 
zetki pocztowej". potrzebach szkoły i będzie mo· korespondent fabryczny .chłopom 

gła przyjść jej na. czas s pomo „Głosu'' z Gazowni 
Wddać z powyi:s.zych wypo- c~ M'ieJ'skieJ· W b. ł . d . l wiedz!, że Wystawa znajduje „. u ieg ą me zie ę, organi-

żywy oddźwięk i bud.2l! wiel- zacja PZPR przy naszych za-

kie za:interesowanie. Urząd Pocztowo-. Telegraficzny ma głos! kładach wysłała swych dele„ 
Ludzie pracy, zwiedzający gatów do gromady Niesułków 

Wystawę, zobo-W'.iązują s:ę do Od kilku mi~~Y Urząd Te I cy się z pięciu oddziałów, po- w pow. brzezińskim, by w ra-
pr.zyprowadzenia na nią swych lefoniczno-Telegraficzny przy- łożonych w różnych punktach 
kolegów i towarzyszy. syła 111am rachunki za aparat miasta. Ze względu na dobro mach „Tygodma Książki : .O-

Tak na przykład t0w. Ksa- telefoniczny Nr 131-34, który produkcji, konieczne jest szyb światy" wręczyć gromadzie bi 
wera Nowak z Centrali Tek- jest nieczynny i mimo kilka- kie porozumiewanie się z ty- blioteczkę, składającą sję z 
stylnej Po obejrzeniu Wysta- krotnych interwencj: w Urzę- m: oddziałami. Urząd Telefo- 136 tomów. Chłopi przyjęli 
wy zobowiąza-ła się zorganizo- dzie Telefonicznym, nie został niczno-Telegraficzny nie tylko-, dar nasz .z ogromną wdz:ięcz­
wać wyci_eczkę członków pod- do tego czasu jeszcze za1nsta- że nie dpowiada na nasze 
stawowej organizacji partyj- lowany. Monity w tej sprawie prośby sprawie aparatu, a- nośC:ą. Przedstawiciel Powia­
nej i ZMP-owców sweg0 za- wysłaliśmy kolejno .w stycz- le usta 'cz.nie przysyła ra- towej Rady Narodowej, ob. 
kładu. niu, w lutym i w marcu br. - chunki za nieczynny telefon. Misiak, podkteślił to w sło-

Tow. Kupiak, sekretarz wszystkie jednak bez skutku. Zdzisław Kłodawski wach pełnych serdeczności. 
dz·e1nn· "' ód ·,J.ci Le Zakłady nasze-PZPB Nr 4 Korespondent fabrycz;ny 

1 cy ~r m 1.,,,. e- wa, Odpowied7Jieli mu przedsta-posita.nowił zaintereso'wać Wy- tQ W:elki kombinat, składają- „Głosu" z PZPB Nr 4 
stawą te zakłady pracy .z te- wlcrele naszych zakładów -

renu swej dzielnicy, które n:e Na1"w1"ększa zb1·0' rka w Polsce tow. Sikorski, tow. Szmytkow mają gazetek ściehnych. ski i tow. Kalinowska, 
Bawiący służbowo w Łodzi 1 5 O • k Dzieci wiejskie podziękowa-

kierownik personalny Pań- tysięcy westar.zy - .zebrało przeszło ł yta k 
stwowych Zakładów Przemy- 45 miln • .zł. w dniu 1-Ma·1a ky .~am śre: cJhą pwi1ę nych, o-
słu Wełnfanego z . Biel.ska po. OJ!lCZno c10wyc erszy. 0-
obejrreniu WystaWY przyrzekł Według prowizprycznych ze- sowe, jak liczba 150.000 kwe· klaskiwali Je ~ tylko robot-
założyć gazetk~ śdenną w stawień, zb'órka na budowę Cen starzy, uczestniczących w zbiór nicy PZPJG Nr 8, nie tylko 
PZPW po powroc:e do Biel- tralnego Domu Młodzieży w ce spośród czlonków Partil, nlesułkowscy chłopi, ale i lud 
ska. • * • Warszawie.' przeprowad:ona w Zw. Zaw. i rnłodz'eży. ność sąsiednich wsi, albowiem 

Wystawa jest otwarta co- całym kiraJU w dn. I rnaJa, przy Pferws.zomajowa zbiórka na wieść o tej uroczystośc' ob-Je. 
dziennie w godŻ.i.nach 10 - 18. niosła z g~r~ 45 milionów zł. CDM była konkretnym dowodem gła okolicę. . 

Była to nai:w: ększa zbiórka, ja- pomocy klasy robotniczej i Im.lu 
Wstęp wolny. A więc robotni- . ą kiedykolwiek przeprowadzo· p.racującego w budowie wielkie S. Bocheński 
cy łódzkich zakładów pracy - o w Polsce, czego dowodem go, socjalistycznego ośrodka Korespondent fabryczny 
Z'lll«łzaiaie ia tłumnie! (s. wJ ~a zarówno same wyniki fina·n- młodz.ieży. uGłosu" z PZPJG Nr 9 



DROGI PROMYKU! 
Zapisałem się do drużyny 

harcerskiej. W przyszłym 
miesiącu będę składał prty· 
rzeczenie. Cieszę się z tego 
ni~iernie. Ale, gdyby tak 
ktoś powiedział mi przed 
dwoma miesiącami, że będę 
harcerzem, to bym m.u odpo· 
wiedział, · że buja i tyle. A có 
mnie tak zachęciło do wstą­
pienia do harcerstwa, to Ci 
Drogi Promyku opisrł:ę. W na 
szej szkole nie było drużyny 
harcerskiej, jakoś tak się 
składało, że o tym, aby i u 
nas powstała drużyna nie 
myśleliśmy. Zresztą chłopcy 
z naszej szkoły utworzyli 
dwa „kluby" sportowe i te 
nas całkowicie zajmowały. Przegrana dopiero wywoła 
Rozgrywaliśmy między sobą la burzę w naszych „klu­
ciągle mecze w siatkówkę, bach"! Na nadzwyczajnym 
szczypiorniaka, piłkę nożną, zebraniu wyleciały z łunkcji 
ba. nawet urządziliśmy wy- oba zarządy, po czym zrobił 
ścigi na rowerach. Jednym się nieprzewidziany mecz 
słowem uprawiamy sport bokserski pomiędzy uczestni­
wszechstronnie. Ale jak się kami zebrania. 
tak gra ciągle między .11obą, I Odtąd i: drużyną harcerską 
to zawody stają się mni~j in rzaczęliśmy utrzymywać co­
teresujące. Zwołaliśmy więc raz częstsze kontakt~. Naj­
wielką naradę sportową i wy pierw sportowe, potem. zapro 
daliśmy meaz w ·siatkówkę sili nas na akademię, na bo­
sąsiedniej szkole. W siatków 
kę graliśmy dobrze, więc pew isko, wreszcie urządzili dla 
ni byliśmy zwycięstwa. Na nas pokazową zbiórkę har­
umówiony dzień przygotowa- cerską. Praca. w harcerstwie 
liśmy boisko i wszystkie ko- zaczęła nas coraz bardziej 
leżanki i kolegów, aby bili interesować i ihlponować 
nam brawo i oglądali nasz na~. Aż dziwnym nam się 
sukces. Ale nasze zamierze- wyd&1Vało, że przed tym tak 
nia poszły swoją drogą i wy mało o niej wiedzieliśmy. Ale 
nik m.ec:i,;u swoją. Zaraz pr.zed . potrzeba było dopiero „od­
meczem niespodzianka. Nasi krycia" Franka aby ruobić to 
przeciwnicy przysczli równo co już dawno powinno było 
dwójkami w mundurach.. har- nas1;\pić. Fra.'nek n-a zebraniu 
cerskich ustawili się na ko- samorządu szkolnego wysu­
mendę ~ dwurzędzie i przy- nął wniosek, aby zorganizo­
witali nas okr.zykie'm. To nam wać w naszej szkąle drużynę 
trochę za.imponowało, bo harcerską. Ależ oczywiście, 
trzeba przyznać, że u nas po to )est konieczne, bez aru­
rządku nie było, krzyki, ha- żyny a'ni rnsz, tam jest wspa 
łasy każdy starał się być niala praca rołodżieZMVa, in-
,wa~ny". A potem wielka struktor sportowy, obóz let­

'blama" na boisku. Pokłóci- ni, porządek, rozkaz; mundu 
llśmy się o stanowiska, aż ry - sypały się uwagi, je-, 
sędzia zawodów zwrócił nam den starał się przekrzycrz;eć 
uwagę. Tymczasem harcerze drugiego. Potem udaliśmy się 
zawodnicy cz; drugiej szkoły, z delegacją do tej „naszej" 
szybko i sprawnie ustawili cfrużyny, oni nam poradzili 
się na boisku i... aż wstyd mi co me.rń.y dalej robić, przy­
się przyznać, szybko dali rzekli pomoc i paru funkcyj­
nam takiego „łupnia", że na nych na zastępoWYch u nas, 

. wet nasi zwolennicy zaczęli w na.Szej drożynie, dopóki aa 
gwizdać . Cóż, tn:feli wspania- mi swoich nie tv',YSzkolłmy. Z 
łą technikę, a my, choć czę- komendy hufca 'przysłali nam 
sto graliśmy, ale bez techni- drużynowego, morowego ko­
ki, ot tak, aby piłkę prze- legę. Odraru przypadł nam 
pchnąć na drugą stronę. Ich do serca. I teraz mamy już 
serwy i szczupaki rozbiły na swoją drużynę harcerską, na 
szą drużynę w drobny mak. razie na próbie ale jestem 

KOCHANY „PROMYKU"! 
Dawno nikt z nas do Cie 

bie nie pisał, aż nareszcie ja 
odwa.Zylem się napisać. Mte­
liśmy ostatnio <lufo pracy 
w ogródku, ale już wszystko 
skończone, posiane i posa­
dzone. Obecnie codziennie 
rano chodzimy do ogródka 
oglądać, jak nasze zagonki 
zaczynają zielenić się. Na 
kwietnikach bielą się narcy 
zy, a my się tak cieszymy, 

· bo przecież to nasza praca. 
Przystąpiliśmy do współza­
wodnicty.ra, czyj zagonek hę 
dzie najładniejszy i wyda 
najlepsźy plon .. 1 Maja ob­
chodziliśmy Swięto Pracy. 
Byliśmy w Buczku, gdzie 
zebrały się w~ystkie szko­
ły z naszej gminy. 

Po południu wyświetlano 
dla nas krótkometrażowy 
film, następnie .odbyła się 
akademia pierwszomajowa, 
y której i my wzięliśmy 
Gtynny udział z czego byli­
<iroy bardzo dumni. 

Drogi „Promyku", na za 
~ńcr.ente „ Ty~odru:a O'świa 

ty" w naszej gminie odbyła 
się „Wystawa Książki. Na 
sza szkoła wystawiła bi­
blioteczkę ofiarowaną przez 
Ciebie „Promyku". 

Pozdrowienia dla kole­
żanek i ·kolegów z „Promy­
ka" oraz dla Pana edak­
tora w 1mieniu d ci ze 
szkoły w Woli Buezkow­
skiej pl'Zesyła 

. M:al'ek ł\yjoch, kl. Ili. 
OTO ZAGADKA, UŁOŻO­
NA PRZEZ MARKA: -
„Ma dwie ręce, dwie nogi 
i pierze". 

DROGI MARKU, DROGIE 
DZiECI Z WOLI BUOZ­

KOWsKl:EJ. 
Stęskni'ł-em się za Wami, 

kocham! ~eciaki. Urado­
wałeś mnie, Mareczku, swo 
im listem. Wasza szkoła jest 
naprawdę szkolą pracy, dum 
ni możecie być ze swego 
ogródka. NiE! zapominajcie 
tylko napisał mi kto zwy­
ciężył we wspólzawodni­
ctwie. Ciekawi mnie także, 
na CZ}'m polegało Wasze 

najmocniej przekonany, że 
próbę zdamy jak najl~iej , 
bo trzeba widtzieć nasz zapał, 
chęć dó pracy, aby przekonać 

Nr1M 

Druhenkom z Łęczycy 
Jak m'ogłem wywnio- rzetęlnel nauce i \>racy da 

skować z Waszego listu, Wam chwile wspaniałej, 
wstąpiłyście niedawno do w!pólnej zabawy, tym bar„ 

· harcerstwa i jesteście jesz- dziej, że macie w szkole jak 
cze zupełnie poza włllściwą piszecie, - doskonałe wa­
prac~ organizacyjni\. Nie s.1 runki dla pracy druzyny A 
dz~ jednak, aby było aż tak zastępowa Wasza jest jedn11 
źle, ze nic nie umiecie. z najstarszych korespond. 
Przyszłyście do harcerstwa, „Promyka" Lusia Binderów 
aby poznać życie i pracę zor nll., o której wiemy, ża du„ 
ganizowanej gromady dziew żo serca i umiejętności kła­
ctąt, aby pokochać ideę dzie w swoją pracę. . . 
wspóln~j pracy, &by prż:Y- · Życzę Wam, byście jak 
gotować si~ do świadomej i najszybciej poznały har~er­
czynnej służby dla ńarodu, stwo i mAm nadzieję, że na­
opartej na jego unrnowaniu, stępny list od Was utwier­
bezinteresowności, karności dzi mnie w tym przekona­
obywatelskiej i honorze. nili. 
Przez zbiórki, Wycieczki, Redałcfor 
prac~ i zabaw~ w zMtę- TI.W.'.:..'Wit?'.l\' " • .. ,: . ~-.,.~·.:a~: ·';-· · · 
pie wyrobicie w sobie te 
zAlety. Wid:ticie wi~c, że w 
zast~pie trzeba kształcić 
swój chat'alder, rozwijac 
swą tężyznę fizyczną, a „nie 
umieć" można tylko wią­
zania węzłów, nowej piosen 
ki, czy znaków topograficz­
nych na mapie. Ale t to po 
znacie. Technika harcerska 
jest bardzo ciekawa i na 
zbiórkach zastępu, e potem 

SYNOWIE 
Dwie kobiety czerpały wo­

dę ze studni. Podeszła do 
nich trzecia, a jakiś staru... 
:zek p: •. „~: . ,; ł n ~ kamieniu 
obok, aby .odpocząć. 

Mówi jedna kobieta do dru 

~ię o tym, Od całej '!la$ej na obozie letnim dużo jej 
drużyny przesyłam Ci hl'lt- poznacie. Praca w iasttlpie 
cerskie pozdrowienie. czu-

1 
odkryje przed Wami wiele, 

waj ! Edek Malin& Wiele ciekawych rzeczy, a po 

giej: 
- Mój synek jest sprytnJ; 

i silny. Nikt go nie zmoże! 
- Mój śpiewa jak słowi~ 

Nikt takiego głosu nie ma! 
• A trzecia kobieta milczy . 

- ~emu ty o swoitn synu 
nic nie mówisz? - zapytałf. 

SłlSjadki. 
- Cót mówić? - odpowia 

da kobieta. - •nie ma w nim 
nic osobli~..-ego. 

Nabrały kobiety pełne wia 
dra wody i posrz;ły. A sta,ru., 
szek za. nimi. 

Id!\ kobiety, przystają eo 
chwila: ręce bolą, woda chla 
pie, w plMach la.tnie. Na 
spotkanie wybiega trzech 

• '" " 1 1 chłopców. Jeden przez gwwę 
~ysołd, sosnowy las ury-1 towywaną str~wę. ~e. Wojtek pest. bard.zo d';1ŻO w nastym. ' koziołki fika, niczym akrO?ła 

wał się nagle, odsłaniając - a?ezwał si~ mrueJSzy ~a ~aJu, t~1ące 1 P~~~a ty· ta Zachwyciło to kobiety. 
wielk~ połać gołej ziemi, kłębow. pary 1 dymu - ~ s~ące. talu.eh „hbrow ,; aby . . , . . . 
gdzie niegdzie poprzerastanej bym me zdawał na spra~ zi~nua zno:w pokryła się szu r>i:1gi prosenkę sp1~wa, Jak 
rud · plamarni wrzosowisk ność kucharza, to. by Dl.Ille miącytń, p1ęknyta ~em. słowik trele Wywodzi - sJu.. 
i ~~conymi dziwacznie pę żadna .siła ni~ utrzymała Wiesz - rzekł ten wytszy, chają kobiety ... 
d p . ' k , w· przy teJ kuchni. Wolałbym WoJtek - na ostatniej zbiór ;A ttteci do matki podbiegł, anu rzewow. · iosenny, sa 10 drzewek zasadzić · ' 
jeszcze chłodny wiaterek hu- d~ał . spoJ"rzał t"'alPnym ce zas~ę~u! kiedy ?mawialis- WZ.i~ ~ niej ciężkie wiadra 

· , d t · 1 ~ my dzIBieJszą wyeteczkl; do · · · 1 • lał sobie bez prze~ko po eJ wzrokiem na ~g ttawo . . . i pomos. Je. 
nagiej polanie, pogwizdywał uwijających się nil polahte lasu, postanowihśm.y, ~ ten Kobiety·J>ytają staruszka: 
wesoło h~m w g6n;~, Wśród postaci w harcerskich mun- pl'~ez D'as ~astl.dzony, 18;!, .1!.a- - No cóż? Jacy są nald 
ko on nuarowo, m~Jesta.tycz- durkach. To ich %astęp wy- ZWlemy „lasem ~ubro'1V 1 vę . 1 . h . k d . a . „_ . synowie . me kołyszącyc srę smtt - brał się na wycieczkę, na z1emy, o mego urząUILoac „ . . . 
łych sosen. To znów ciekawie której chłopcy postanowili za wyciectki, gdy podrośnie. - ::!\. gdziez oru? odpowi&-o 
zaglądał pod 'hlały okopcony sadzić kilkadziesiąt drzewek Uhu! Uhu! - ~ksztusił się aa staruszek. - Ja tylko 
kociołek ~zący nad ~ni- na wyrębie leśnym. Wiadomo znów dymem, aź mu si~ oczy jedn~o syna widzę! 
skiem na skraju lasu i co prrrecież, że po wojnie mamy Załzawiły. ~ mniejszy Jó~k Tłum. Z' ros. J. Bojar 
chwilę wydmuchiwał spodeń mało lasów, a chcemy, żeby zawzięcie mieszał bulgoczącą · · 
'kłęby siwego dymu. Uhu! ich było jak najwięcej, więc przyjemnie w kociOłku zupę. 
Uhu! Ksztusiło ~ię wśród gry trzeba sadzić młode drzewka Poczem eaczerp~ trochę 
z"'cego dymu dwóch kuchci- by poprawić nasz drzewo- łyżką. posmakował - „No; 
ków w harcerskich mundu- stan. A przecież harcerze do- no - tn?'U'czał do siebie, krę­
rach. Pocierali zaczerwie'nio- brze rozumieją, jakie .znacze cąc głową - nawet mama 
ne oczy P.ociągali nosami i co nie dla kraju mają lasy i ko- lepiej 1' domu nie ugotuje". 
chwila mieszali drewnianą chają lasy. Takich polan, jak - Wojtek - kl:zylmllł do 
łyżką w kociołku smakując z ta, na której sadzą dttewka t~ysza - 'GwiżaZ na 

Redaktor przepra­
sza uczestników 
3 konkursu „PRO­
MYKAi' za to, że 
...... agrodv wvslc::rł 

głośnym cmokaniem przy go- harcerze z zastępu „2ubr6w" o'biad, 'Zt1p'& gote>Wa ! z p5żnieniern 

uczestnictwo w międzyszkol 
nej akademii 1-majowej. 
Cieszy mnie, „ie potrafili­
ście wziąć czynny udział w 
„Tygodniu Oświaty, Książ­
ki i Prasy". 
Wpłyń, Marku, na kole­

gów i koleżanki, żeby nie 
tylko odpowiedzieli na mo­
je pytania, ale napisali wię­
cej o swojej wsi i szkole. 

Pozdrawiam serdecznie ca 
łą Waszą szkolną gromadkę. 

Redaktor 

KOCHANY „P:t:OMYKU"! 

le będziemy 'się tak zacho­
wywa'f:., aby ułatWić pracę 
naszym 'Wycho'Wawcom,...i na 
uczycielom. 

Pragnlemy sprawić radość 
swym rodrlcom i opieku­
nom pnez polepszenie nasz~ 

sekwenmie sta-racie się wcie 
lać tgo'W życie na każdej lek 
cji i nie zapominacie o nim 
również 'W domu. 

„Promyk". wierzy, że wy­
wiąZecie ·się ze swych zobo.. 
wiązan. 

~aa'.ktor. 

~~KOWI K~BALCOWI 
Dziękujmny za ładne ry­

sunki. 

Dołożyć wszelkich starań, go zachowania i Wyników 
aby w drugim półroczu 49 w nauce. Przez osiągnięcie 
roku szkolnego nie było ani lepszych wyników w pracy 
jednego ucznia z oceną szkolnej pragni~my stać się 
zmniejszoną ze sprawowa- dobrymi obywatelami i bu­
nia. downiczymi socjalistycznej 

Będziemy usilnie praco- Polski, upodabniając .się do ,,PIETRKOWI" . 
wać nad poszczególnymi tych robotników i pracow- Cieszy mnie Twoja słusz.. 
przedmiotami nauczania, a- ników umyslowych, którzy na ambicja, aby ze „śr.ed• 
by na naszych wykru:ach stanęli do współzawodni- niaka" stać się celującym 
były tylko oceny bar- ctwa pracy, aby -przyspie- uczniem. Pilny z Ciebie chło 
dzo dobre. Zorganizujemy sżyć odbudowę i przebudo- piec, jeśli już teraz przygo-
pomoc koleieńską dla słab wę naszej Ojczyzny. towujesz .się do egzaminów 
szych koleżanek i kol~ów, Hasłem naszym jest: wstępnych. Samo nazwisko 
którym ~dziemy służyć ra „Pr.acą, pilnością i Wy- redaktora naczelnego i kie.I' 
dą i objaśnieniami. Przyrze trwałością zdobędziemy do- rowników poszczególnycn 
kamy, że nie będziemy opu- bre promocje do klas star- działów „Głosu Rob~tnicze„ 
szczać lekcji bez ważnych szych". go" nie wiele Ci powie. Je.i 
powodów. Na lekcję będzie Giegie:r Cecylia śli Cię to bardzo -ciekawi, 
my przychod~i~yunktu~lnie. Klasa VI przyjdz do Redakcji, a wte 
Podczas lekcJi będziemy dy pozna~z kh osobiście. 
karni i uwazni. Wszystkie DROGA CESnY! J~ko korespondent PrOit 

My, uczniowie i uczenni­
ce klasy VI i VII szkoły 
ogólnokształcącej im. Kazi­
mierza Promyka, w związ­
ku ze Świętem kl-asy robot 
niczej postanowiliśmy wy­
konać do waka<!ii. co :ast 
puje: 

prace domowe będziemy sta · Pn:Y'})uszez!am, że Wasz myka" mii.sz do tego p;awo.i 
~annie wvkonvw.ać. W szk.o Czyn Majo~a trwa, że kon- Xedaktor. 



G l. O S PABIAN ft.. 

Kronika Pabianic Wielka uroczysto"ść w Bel.zalce 1~2!~ s!b~~m 
41 gminnych inslruktOrÓW rol~yCh ~yrU5Z8 ~.·~~en bó:::.ś Spo:;:::ia,lę~~l~i S~ 
Jesteśmy w Bełzatce pod I Rozmowę przerywa nam niach zabiera głos WoJewoda ~ent1;1 Nauki i Oswi9:t~ Rol· dniu 29 kwietnia br. przezy 

Piotrkowem. Alejkami parku nadejście przedstawicieli t.ódzki ob. Szymanek. m~ZeJ ora~. ~rz~dstawiciel Ko wała niecodzienne zdarzenie. 
S t t M kie<>o PZPR w W dniu tym została wprowa pmy majątku PGR - Bełzat władz z wojewodą zyman- ,,Kurs ten ma szczególne II1:1 e u . leJS , "' . ęd · · ko 

ka spacerują odświętnie ubra kiem i Dyrektorem D3parta- P10trkow~e .. Mowcy ws,kazuJą dzon.a w urz owarue Ja . 
1 ni młodzieńcy. To uczestnicy mentu Nauki i Oświaty Rol- znacizenie - mówi wojewoda na zadania ir:st~ukto.row rol- wójt gminy, tow. Irena MaJ 

kursu dla gminJlych instrLik niczeJ· ob. Pi!!lem na czele. - już jutro wyruszacie w te nych ... podkreslaJąc, ze .do. bre ohrwkowa. 
~ l Jest to pierwszy wypadek torów rolnych. Właśnie za Wszyscy udają się do ude ren, idziecie na wieś przeory wyniki w pracy uza ez~ione . 

d d 1 I t łce w powiecie łęczyckim . ze ·i chwilę rozpocznie się uroczy k. orowanej sali, w której od wać ugór wieJ"ski, idziecie są. o a ,szego samo rsz a . t 
· · ł t eme tak odpowiedzialne s ano. stość zakończenia kursu. będzie się uroczyste zakon- walczyć z zacofaniem i wstecz ma i wspo pracy w er . wisko, gospodarza gminy, 

Korzystamy z wolnej chwili i czenie kursu. Głos za.~ier~ nictwem. Wy i my _ to ra- Następnfo 41 uczestników zajęła kobieta. 
XOMU WINSZUJEMY roomawiamy z kursantami. wych~w3:wca ob. Smohnsln. kursu otrzymuje z rąk woje- Starosta powiatowy 

- „Z kursu wyniosłem ?' krotkich słO\yac~ wskacm- zem właśnie ta siła, która wody Szymanka i Dyrektora tow. Tomczak Jan w pię1.(. 
bardzo dużo - mówi kolega Ji; on na zadame ~n~tru~to- zbuduje Polskę szczęśliwą, Depi>"t"tamentu ob. Pigla dy- nych i podniosłych słowach 
Osiewicz Zygmunt. Zdobyłem row z:ol?ych, wyraz~Jąc ~ed- Polskę sprawiedliwości spo- plomy i nagrody. Z grupy tej wprowadził towarzyszkę M.aj 

Wtorek, dnia 17 maja 
1949 r. 

wiedzę fachową, zapoznałem nocze_sme, przek~narue,. ~e z tecznej". wyróżnieni zośtali za dobre chrzakową w urzędowanie, 
się z szeregiem aktualnych obowiązk?w, ktor~ wzięli ną. wyniki w nauce: ob. ob. Ki- wręczając nominację na wój 

Dziś: Paschał. 

g I R A zagadnień wsi. Jutro wyru- '3We bark1 uc1ettmcy ki1ri";1, W dalszym ciągu kolejno wak i Makarski - za pracę 
:Klno ,,Polonia." wyświetla szamy już w teren, idziemy wywiążą s~ę .. należycie. zabierają głos: przedstawi- społeczną - ob. Hołeć - rz;a taW sali zebrali się: radni 

film produkcji radzieckiej pt. tam skad przyszliśmy. Zda- Nastc;piue sk . aaają sp_;; -· o- ciel KC PZPR tow. Wiechna, oilność - Meszek. gminni . pracownicy .gminni 
Czt„,..., Serca". Film dozwo- J0 emy' sobie całkowicie sprawę -.: r\a11ie: k;~row1" 11" lmrr--n „...., _ Prezes Związku Samopomocy · ł z d G · · R 

" -.J kół Chł k" · D kt D 'ału Po części· oficJ"alneJ· wszy- i ca Y arzą minneJ 11 -lony dla młodzieży od lat 10. z tego, że w pracy swej na- P_atora. oraz s:kretarze , ops ieJ, yre or zi . dy Kobiecej. Obecny przy 
Ki Robotnik" wyświet potykać jeszcze będziemy na PZPR 1 SL. Po sprawozaa- Produkcji, Dyrektor Departa Jcy udają się na obiad, w cza teJ· uroczystości pył inspek-

la fi~!, 'pt. „Wielka Nagro- ~oważne tru~~ości. Ale my sje którego, teraz już absol- tor Samorządu Gminnego 
da" Dla. młodzieży do2'JW010- JC pokonamy . Zg .. •erz woła o bursa_ wenci kursu, wznoszą raz po ob. Lenardt Wł.. który zło. 
ny · - „Kurs był dla 'nas praw I .'tt raz okrzyki na cześć gości żył życzenii:1 owocnej orsiry. 

• -o-- dziwym dobrodziejstwem, -:- oraz śpiewają ludowe i party W imieniu Ligi Kobiet 
Red&kcja „Głosu Pabia- mówi kol. Bembenista. Do- Zgierz może p::iszczycić ne typu społecznego, Liceum . . . , przemówiła tow. Soborka 

nie": - Armii Czerwonej 19, piero tutaj porznałem rolnic- się kilkcm:i n::w:::czcłnie u- Pedagogiczne typu pedago- zanck1~ piosenki. Ws polna_!? I Treria _ życząc jak . najlep. 
tel. 287. two i to dobrze. Pozatym rządzonymi s zkdami. gicznego, Państwowa Szkoła tografla zamyka uroczystosc. szych wyników pracy nowe. 

Godziny przyjęć interesan dokształciłem się w przedmio Na terenie miasta znajdu Ogólnoki1ztałcąca, Liceum (Be) mu wójt{>wi. I. S. 
t6w: 11-13 i 16-18. tach ogólnych". fo się: Liceum Pedagogicz- Handlowe, Gimnazjum Prze 

L k lód dl rol i''ó'•' ~~sł0'C%e~;:~:zj~~0~~~~\ Junaczki SP w p-racy społecznej e arze ZfY a n .n. w ~~~::ys~~~a~!~~n~:i~~~: Obozy społeczne Hufców żeń ich na szczeblu powiato"•ym • 6d I średnia Szkoła zawod::>wa. ~kich „SP' ', mnją. na celu 7.0Rtala przeprowotdzona w dniu z terenu wo1ew z wa u~wiadomienie społeczeństwa 4 maja rb. przy obecoości przed 
Do wymienionych szkół U- wiejiikicgo, prowadzenie dzie· ~1awicieli Kom. Woj., Kurato-Do wielostronnych form po 

mocy, jaką udziela miasto 
wsi, należy między innymi, 
opieka lekarska nad ludno­
ścią chłopską. 

W celu uzyskania dokład­
nych danych jak opieka ta 
przebiegać będzie we wsiach 
województwa. łódzkiego -
Korespondent ,,Głosu Robot­
niczego" przeprowadził wy­
wiad z dyrektorem Lódzkiej 
Ubezpieczalni dr. Marzyń­
J!k:im. 

-Jaka jest ilość lekarzy na 
ter.enie województwa? I czy 
obecny stan licg;ebny jest za 
dawalający? 

W terenie jest dwustu 
..osiemdziesięciu kilku leka­
rzy. Brak określić można ści 
słą cyfrą 77. 

Kiedy wyjechały w teren 
pierwsze ekipy? 

Akcję podjęła partia i 
OKZZ. W Komitecie Woje­
wódzkim PZPR odpowiedział 
ny jest tow. Klepacki, w 
OKZZ tow. Kulczycki. Pierw 
sza ekipa wyjechała 10 kwiet 
nia br. Dotychczas odwiedzi 
liśmy powiaty: Aleksandrów, 
KonstantynÓ\.V i Zgierz. 

Jaki jest skład ekipy? 
Przeciętnie 5-8 lekarzy, 

plus 2 lub 3 sanitariuszki, 
- Jakich specjalności le­

karze są najbardziej potrzeb-
"? . m. 
W początkowo projektowa 

ny skład wchodzili lekame : 
wewnętrzny, dziecinny, chi­
rurg ewentualnie ginekolog, 
laryngolog, okulista i denty­
sta. 

Obecnie posyłamy dodatko 
wo dwóch dentystów i dwóch 
internistów. 

Czy wyjeżdżający otrzymu 
ją jakieś wynagrodzenia? 

- Praca jest całkowicie 
honorowa, bo wiele lekarzy 
zrozumiało obowiązek spo­
łeczny. 

- Ile jest ekip i jak czę­
sto wyjeżdżają? 

- Wyjeżdża 5 ekip tygod 
niowo. 

- Jaki jest stosunek cho­
rego do lekarza przyjeżdża­
jącego z ekipą na wieś i ja­
kie trudności są najcięższe 
do pokonania? 

- Początkowo wieś była 
nie przygotowana zupełnie. 
Ludzi cechowała nieufność i 
podejrzliwość. Zdarzyło się, 
że w czasie całodziennego 
pobytu załatwiliśmy jednego 
pacjenta. Rola nasza polega­
ła nie tylko na leczeniu, lecz 
równocześnie na uświadamia 
niu wsi a tym samym zapo­
biegani~ chorobom. Obecnie 
stosunki w powiatach uległy 
całkowitej zmianie. W · czasie 
ostatniego wyjazdu, z ekipą 
pojechało 16 lekarzy i pracy 
mieli mnóstwo, ludność przy 
jęła ich serdeaznie. 

Zwiększyła się uprawa 
roślin przemy.slowych 

Na terenie całego powia- prawę roślin przemysłowych 
tu kutnowskiego zakończona jak buraków cukrowych, 
zootała już wiosenna akcja ziemniaków, i roślin pastew 
siewna, w czasie której ob- nych motylkowych. 
siano 1563 ha ziemi pszeni- Założono również bloki na 
cą jarą, 7046 ha owsem, sienne we wsiach samopomo 
3.708 ha jęczmieniem, 2138 cowych, oraz w gromadach 
burakiem cukrowym, 410 ha zamieszkałych przeważnie 
rzepakiem i 7401 ha oddano przez małorolnych. W blo­
pod uprawę ziemniaków. kach tych 49 ha obsiano psze 

Plan zasiewów zrealizowa nicą jarą, 72 ha jęczmieniem 
ny został w stu procentach 250 ha owsem. Zorganizowa 
w wyznaczonym terminie, a no również poletka doświad 
to dzięki dostatecznej iloś- czalne demonstracyjno-na­
ci nawozów sztucznych i wozowe: 5 poletek z jęcz­
sprawnie działającej w tere mieniem, 6 z owsem, 2 po­
nie pomocy sąsiedzkiej. W letka z pszenicą jarą, 3 z 
stosunku do ubiegłego roku rzepakiem jarym, oraz 5 
zwiększono o 15 wocent u- poletek na łąkach. 

- Czy akcja jest subwen- częszcz<t 2.293 uczniów, szko 1•ińców, pracę 8wietlieową, rinm i Komend.v Powiatowej. Z 
cjonowana? }y zaś podstawowe liczą podnieRienie . higieny na wsi. obecnych na selekcji 4-7 juna-

- Owszem. Obecnie otrzy- 2.903. Prócz tego na terenie oraz pomoc fizycznt w pracach "Z<'k wytypowano 35. Przy ty. 
'llaliśmy 700 tysięcy zł. z Wo Zgierza (przy ul. Buczka) rolnych. powaniu wzięto pod uwagę "'Y· 
jewódzkiej Rady Narodowej. mieści sie szkofa specjalna w. roku bie~ącym w. mies1ą.. robienie społeczne junaczek. 

- Jakie są Vlarunki higie- dl d · . ó' • · cu hpcu, będzie zorgamzowany W czasie trwania obozu spo. 
_ '..\ ~1ec1 ou Zn10n1(Ch W o~z społt1czny w gminie Sui· łecznego junaczki wezmą pod 

niczne na wsi? ro~o111. ~;k~ła ta J1czv. 63 mierzyce, w którym wezmą opiekę 12 gromad gminy SuJ-
- Powiem tylko, że na ucz:mów. Dz1ec1 ucz0szciaJą- udział aktywne ZMP.ówki z rnierzyee, gdzie poprowadz11-

3.960 gromad w wojewódz- ce d? niej pobiera-i'ł mi"'-ę Hufców Szkolnych przy: Pań dziecińce: nrlckornję. 'wietlfoe 
twie łódzkim, jest zaledwie podstawowa pr7V czvm za- stwowym Gimn. i Lic. Handlo. n·ie,iscowe oraz pomogą w pra. 
130 'racjonalnych studzien. stosowan"! sa tut:oii sp0 cia1- wym, ll·letniej Szk. Og .• kszt., \!y rolnej, przy żniwach i sia-
Wieś jest bardzo zaniedbana n:- metody nauki i wychowa l Państwowym Gimnazjum nokosa<'h. 
i dlatego też przed ekipami ma Ogólnokształcącym w Kobielach Wytypowane junnezki eprł. 
Jekar.skimi J"akie wysyłamy W. 1 n· 6 l t · p OJ"ek Wielkich. Łąr,znie 35 junn. nią . należycie powierzone im . J? a le - e Dl~ r . rzf'k. .Junaczki te zostały prace i przyczynię. się do f'l.ld· 
w teren stoi olbrzymie zaC.a- tu1e się W"bl'dowanie n?weJ w:vtypowane przu komendant- niesienia poziomu życia i higie 
nie: po pierwsze leczenie cho !'.':i;koły przy ul. Nowotki 15. ki Hufców Szkolnych. Selekcja ny w gminie Suhr.ienyee. 
rych, po drugie uświadamia- W Zgierzu ja'f więc wid?.:;-
nie ludnóści wiejskiej w spra my znajdują się szkoły róż l h 
wach higieny, uświadamiania nego rodwju i typu. Fakt ln/ernelacie nasz;)]ch Czl]te ni ów 
matek odnośnie wychowania ten -pociaga za sobą koni"CZ 
i pielęgnacji dflieci. Zadanie ność otworzenii\ bursy prz11 

wyrównania po prostu zanied naimnie.i na 300 osób. Brak 
bań, na jakie przez lata sa- jej bowiem utrudnia ucz'!­
nacyjnych, a potem okupa- szczanie do wymienionych 

Uporządkov1ać postój dorożek 
na ulicy Podrzeczoej 

cyjnylll rzą.dów, cierpiała szkół młodziP-zv nocbodzacej 
wieś polska. z terenów odleg-łych. (Be) 

Ob. Redaktorze! je się postój dla dor.ożek 
Przy zbiegu ulicy Podrze- konnych. Przez cały dzień 

cznej i Sienkiewicza znajdu stoi tu kilka dorożek. nic 

Dzieci chłopskie kształcą się w Wolborzu 
W Wolborzu znajduje się 

średnia szk9ła, prowadzona 
pod protektoratem Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Wiej~ 
skiego. Szkoła mieści się w 
pałacu położonym malowni­
czo nad stawem. Uczy się 
tu około 240 młodzieży prze 
ważnie pochodzenia chłop­
skiego, 
Szkoła została zorganizo­

wana trzy lata temu przez 
miejscowych chłopów przy 
współudziale dyrektora Kor 
naszewskiego. który rozpo­
czął tu swą pracę nAuczyciel 

Wędrówka 
t>ó wo;ewództwie 

ZGIERZ 

Zarząd Miejski w Zgierzu 
sięcy zł. na skanalizowanie 
miasta. 

Do prac związanych z ska­
nalizowaniem pr~stąpi się 
już wkrótce. 

całą młodzież szkolną. Poza 
tym młodzież ZMP-owska 
redaguje gazetkę szkolną, 

której głównymi inicjatora­
mi są tow. Gurdziłek z 
szóstego semestru, oraz prze 
wodniczący ZMP kol. Misiok. 

" 
G" 

ską, mając jednego ucznia 
w szkole. Obecnie szkoła 
rozwija się doskonale i pro­
mieniuje jako ośrodek oświa 
towy na cały powiat, W 
szkole znajduje się 3-letnie 
semestralne gimna:-ium i li­
ceum dla młodzieży dorosłej 
oraz 11-latk11 "ll.łodzieżowa. 
Na uwagę zasługuje życie 
świetlicowe. Swietlica mieści 
się w jednej z sal pałacu Kostka granitowa 
i dzięki jej doskonałemu -wy na placu 19 Stvcznia 
posażeniu rozwija · się w niej :1 

życie kulturalno-oświatowe. W najbliższych dniach na 
W świetlicv znajduje s;ę Placu 19 Stycznia w Kutnie 

duża biblioteka o problema.. zerwany ZO!\tanie bruk t po 
tyce literacko_ politycznej łożona będzie kostka grani­
oraz osobna biblioteczka kla towa, co wraz z załofonym 
syków marksizmu - lenini- tutaj przez Zarząd Mlejsk1 
zmu, która cieszy sie dużym kwietnikiem. podniesie wy­
powodzeniem wśród tutej- gląd estetyczny reprezenta­
szej młodzieży, Istnieje sek cyjnego placu miasta Kut­
cja imprez, która już nie- n:1. 
jednokrotnie występowała 
ze swym repertuarem życzli Sp OR.., 
Wie pr,zyjęta przez miejsco- ----
we społeczeństwo. :tywą ZKS „Spójnia" organizuje 
działalność wvkazuje miesza W dniu 19 i 20 maja br. o 
ny 'chór szkolny występują- godz. 18-ej na Stadionie 
cy pod batutą kapitana Sku Miejskim w Kutnie odbędą 

SKIERNIEWICE pieńskiego. Obecnie zaczy. się I wewnętrzne zawody 
Warsztaty reperacyjne na rozwijać się życie sporto lekkoatletyczne członków 

przy miejscowym browarze w we, szczególnie młodzteż tu- ZKS „Spójnia" w Kutnie. 

więc dziwnego. że w cieplej 
sze dni w promieniu kilku­
dziesięciu metrów ;est zatru 
te powietrze od sterty nie­
uprzątanych końskich nieczy 
st ości. 

Wydaje mi się, że właści­
ciele dorożek. dla dobra mie 
szkańców ul. Podrzecznej, 
powinni dbać o czystośc'.- na 
miejscu postoiu Zarząd Miej 
ski mó~lhv miejs<'e oostoju 
wyłożyć płvtami chodnikowy 
mi.. abv łatwiei możM hvło 
utrzymać porządek NRdrri;e 
nić należv. ŻP w oohliiu zn11i 
duje się budvn"k St;irostwa 
PowiatowP"'O. do kt/p·~"'O co 
dziennie ndaiP si" kilknrhie­
sięciu fnteresant6w. ktfir.,.v 
nar·ażeni sa na przei6„ie 
Pr7PZ .. zadżumioną" stref P.. 

Mam nadzieię. że niewi„1-
ka inwPstvcia ze strnnv Za 
rządu HiPi!"kie~o fak zało­
żenie płvt na pnstoiu nrzv­
czyni się do podnie:::iPnfa sta 
mi sanitarnego ul. Podrzecz 
nej. 

Czvtehlik .. Głosu" 
z ul Podrzecznej 

Ośrodek sanitarny 
w Chodowie 

tejsza interesuje się siatków Zawody są zorganizowane Referat Rolny Posl.ada formy na sllosy ramach Czynu l-majowego ką, natomiast inne sekcje celem ustalenia rekordów 
naprawiły i przeprowadziły spo:.towe są w toku org8Jli- klubowych. Zdobywcy pierw 

mogą korzystać z form, konserwację kilku siewni- zacJi. szych miejsc otrzymają pa-

W ramach czynu pierwsza 
majowego w Pańc;twowym 
Majątku Rolnym Chodów ot. 
warty 70<>ta! Ośrodek Sani· 
tarny, który ohsługiwać bę 
dzie pracowników mająt~ 
ków, oraz ludność rolniczą 
7 oknlir.,,,ivC'h itromait. 
11-1m-1111-.1111-.•1n--.11 

Referat Rolny przy Staro­
stwie Powiatowym w Kut­
nie zawiadamia rolników, 
którzy chcą pobudować silo­
sy w swych gospodarstwach 
li własnych funduszów. że 

które posiada Referat Rol- ków. . Dużą żywotność wyk~- miątkowe dyplomy. 
ny. s· 'ki t 1 , . Je koło ZMP. które orgamzu Zapisv na zawody lekko-

Formy te można wypoży- , iewm e są w asnoscią je częste pogadanki na te- atletyczne przyjmuje sekre-
czyć bezpłatnie ze starostwa osrodka . maszynowego w mat~ ideologiczl)~ oraz lit~- tariat ZKS „Spójnia" przy 
powiatoweao. I Grzvmkow1cach. (be) · rackie. zanrasza.Jae n·a n~e ul. Narutowicza 6. 

llóż ofiarę na 
Odbudowę Warszawy 
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~~-P.u\ti'.rWOWY TEATR 
WO.TSK.A. POLSKIEGO 
w Łods1, 111. .raraeaa rt 

Dziś o godz • • 19.15 „Młoda o-r ---------„------------------··---··---------------------------­die" A. Padiejewa Porywaj41=a 
Idea utworu, ~o dynamna:­
llT realizm ma.jduJll tdlnllCT praw­
dli WJTll'Z w wykonaniu utalenk>­
wanei młodzieiy aktorstfej. Jtety. 
seńa Ludwika Rene. Deltoraeje 

Kiedy jak nie w lllaju 
ma się ożywić współżycie sportowców miast 

Z „Biegów Narodowych'' 
w Łodzi 

Józefa RacI;iwalsliego. ze sportowcami wsi~ 
TEATR KAMEB.ALNT Jui: od kilku miesięcy roz- zany kontakt będzie utrzymy-,d.zi~ szkolną do nawillzanja 
D:OMU łOl.NnmZA , . poĆzęliśn:iy wielką ofen- wany na drodze normalnych, bliilsz;ych i serdecznych sto-
• ul'. D~~ego M. . . sywę na oddłllku usportow'.e- właściwych przyjaźni, stosun- ; sunków sportowych tz dowol-1 

Dt1A 1 codz1enn1e o, godi;in1e nia wsi. Szkoli . się już kadry ków sportowych, kultural- nie wybraną przez siebie wsią. 
19.15 sztuka Stewa:rta ' rr.odo. · ik. kultu fi nych towarzyskich i oświato- I Po blii:sze inf-01'1JlMl,je w tej 
-.!JGWIAZD.A. 'STEVENSON.A.". P .wn .. ow ry z,vcz wych. I sprawie na,lety się zgła.szać do 
Ka'!& czyną od 11-ej do 13·ej nej na wsi.. · Są · fundusze ~a Przykład wyrmenionych Woj. Rady Sportu Wie,Jskłeg-o 
l od 15-tej. Tel. 123·02. sprzęt„ urx.ądzenia i s7lkol@~1:. Zruszeń powinien zachęcić I (ul. Na.rutowiaza. 59) lub do 

Powst.ałY, R,a.dy. Sportu W:cJ- nasze m!ejskie kluby sporto-1 Woj. Unędu KułtcnT Fizye11-
TEATR ,,MELOD~" ~ego: . Główna, Wojęwódz- we, a zwłasz.cza kola i mło- nej, 
ul. 'l'ra.ugutta. 18 (Gmach kie, Powiatowe i Gromadzloe. 

D~ o~~~~ ~~· dońoaała ='U~tr:~ą~Su r:! Łucznicy ze Zgierza 
francu$.a komedia E. Augier i J. dowycb Zespołów $porto- • • • p . 

wych). Na terenie wojewódz- zwyc1ęza1ą w oznan1u 
Sandean pt. „Zięć pana Poitier". ........_ ł"„_,_, j • lt · 2 

Wszystld.e miejsc• aprzedene. •wa UUZAiego est ie jµz 17 · W dniach 7 i 8 maja odbyły ruta Zgierz) - 1.078 p.; 3) 
Jlasae-partout Di-atne. ~yj~ O: ~lę~ się ~i:l.t ~bl;- się w Poznani-u wie!k'e zawody Szymuś (Gwardia Kraków) 

zema wsi z ?Uastem i ~~,a lucznkze o mistrzostwo Mię. 959 p. , 
TEATR KOMEDO MUZTCZNIJ ze wsią. ~Ja ta przynosi 17;1ęk . dzynarodowych Targów Poznań Wyniki zespołowe: I) ZKS 

n~ owoce na wielu polach l w sk:ch. Na uiwodoc~1 lych wielki Borll'!a (Zg'erz) - 2.896 p., 2) 
~elu dZ:ed~ach codztennego sukces odnieśli h.t<:z,nicy Zgie· Gwardia (Kraków) - 2.512, 3) 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNBVlLl.!'•. zyc!a. w1, zajmując tak w konkuren· Związkowiec (.Kraków) 
Sport ?Je ~ po7JO~Ć w cji indywidualnej jak i zespoło 1.778, 4) Cegie'.ski (Poznań), 

Tl!ATlł .• OSA• tyle za mnynu. Nie moze, ze wej pierwsze miejsca. 5) Hu.fiec SP (Poczta Kraków). 
Traugutta a teł. 272.90 wzg!~ na swe obli~ mas.:>- WyTI'kl indywidualne: I) 6) C€'g'e:Sk1 II (Pmnań), 7) 

COdz!ennle 
0 19 30 w niedziel wości 1 powszechn:ośc1 oraz ze Skrzypkowski (Boruta Zgierz) Unia (Poznań), 8) Pocztowiec 

1 Męta 0 16 l i9 3ó 11.YCBR~ ~~ na SWÓJ społeczny 1.187 punktów; 2) Just (Bo- (Gdynia). 
r7 •LoNY·' • A. o· . „ r er. Wyłom w pe'W!lego „-.n ymsz4. rodzaju separowaniu s.:.ę spor Sztafeta - Maraton tu miejskiego od wsi uczyniły 

już, jakżeśmy dooosUi, niektó 
TEATR LAU!K ~~RLEKIN" re Zrzeszenia Sportowe, jak 

l6dt, 11L Plotrkowllka ISO tel. Ul-90 np. łódzka „Gwardia", „Związ 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych 
WARSZAWA (~bsl. wł. ). Zrze W konkurencji kobiet szta!eta 

szenie Sportowe „Spójnia'· orga rozgirywar.a będzie na dystansie 
·nizuje dn1a 1 czerwca, w ra· 1.800 m (18 odcinków). 

Codzte1utle pr6c1 po.;ledztalk6w ko;w!ec", ·· „Spójnia", „Kole~ 
e qodzlnle 17·tej .KOLOROWI! jarz"„. „Metalowiec" · i „Włók­
PIOSENKI Pranta . w Diedztalę niar:z", które wzięły pod swą 
ł święta dwa widoY.lt.Ca o 15-&eJ opiekę po jednej. wsi z terenu 
I 11-1.ej Kasa czynna od godF.nv całego województwa. Wsie te 
10.teJ i.ostaną przęz wymieruone­

macb imprez sportowych ku Na tej samej tras'e r01Zgry­
czct Kongresu Związków Zawo wany był w kw'etniu bieią· 
dowych Sztafetę-Maraton w Par cego roku wyścig kolarski o , 
ku Pad-.!rewekiego w Warsz.a· I puchar gen. I<:onarzewskiego. 1 

wie. Trasa sztafety, wynosząca W sztafecie wezmą udział re ' 
45 km., podz:elona z05fanie na J prezentacje 9 zrzeszeń 6porto­
IOO odcinków, po 450 m. każdy. wych związk&w zawodowych. --

• . .. ) ' ' '·\~ 
:)':; 

f ' '1 ~,..„ • ' ' . .. 
' · , . · I I • 

ADRIA - „Opowieść o Prawd%!·' 
wym Człowieku". 

BAŁTYK - "Za w.- p6Jd4 
innl". 

BAJKA - Dwu.!J~' ('~~~e.·: 
CDYNiA ..:... „Pro~ram Aktuataoś· 

- -.. _ ... •. . : • t,_ ...... i;, 

cl Kraj. I "Zagr. Nr. -91 
HEL (dla młodzi - • "Wieczne 

Ewa" 

MUZA - „Jasna Drogi" 

POLONIA ..za Weml p6~1l 

Zrze67.enia zo~ganizowane -pod 
~lędem sportowym, wypo­
są3one w sprzęt :! raz nawtą-

-----------------------------D.o s k ·o n a Ie wynik i 
sportowców radzieckich 

MOSKWA (obsł. wł.). - W kg; w średniej - 3zczetnikow, I LEKKOATLECI GBUZJI 
finałowYdt spotka.n!ach ogól- a w ciężkiej - Kalinin. BIJĄ JUŻ REKOBDY 
,notadzieclriego · tUTrueju cięża- w turnieju ucrestniczyły re W Jerewaniu odbył s:ę tró; 
rowców tytuły wrfstrzów zdo- prezentacje poszczególnych Rę mecz lękkoatletycz.nyy, mię­

.t1r.li!' .W"'''VJ.a&e ' .pi~\vej -::- publik óraz MO$kwy : Leni.n- dzy Gruzją, Armenią i A:r.ej­
Ana.cadc, ueyskując najlepszy gradu. Drużynowo zwyciężyła berdżanem. Podczas •tych za­
-''- reprerentacja Republiki Ro- wodów ~opkow prneszedł w 
... ,,. ...;.... w -l'waniu oburącz - syjskiej, której zawodnicy zdo ciągu godziny 12.594 km. 
87,5 kg; w lekkiej - Kuźn!e- byli większość pierwszych w biegu na 100 m w konku-
cow - rwanie oburąez - 97,5 miejsc. rencji kobiecej zawodniczka 

Inni" C I d• ~ 
PRZEDWIOSNIE _ ,,Rzym mlasłlo 0 US 'fSZ'f~Y przez ra 101 

G<>.kJieli uzyskała czas 12,3 sek., 
co jest nowym rekordem Gru 
zji. 

otwarte" WTOBEX, DNIA 17 !if..MA (L) Bepr. dźw. pt. „Głośniki 
ROBOTNIK _ c.ezar 1 'ICleo • 11.57 Sygnał czasu i hejnał. grają w- Pukininie". 17.00 l·!zy 

„ " pa J2.04. Wie.domości dziennika poł. dziennik popoł. 17.15 Muzyka 
tra 12.15 Mru:. 12.20 Aud. dla wsi. lur/owa radziecka. 17.45 L. vnn 

llOMA - „Paganini" 12.SO "z naszych pieśni", 13.20 Beethoven: Kwartet D-dur op. 
REKORD - „Pepita Jimenez" dle Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka h ' Nr 6. 18.15 „Węgry przema· 
dorosłych- ,,2'.DK Zorro" dla mło rozryw kawa. 14.QO .A.udycj& dla. wi~ją . do Polski". J 8.45 II·gi 

Najmłodsza m~trzyni spor­
tu - 15-letnia Hnykina prze­
biegła 200 m w :!6,5 sek. i sko 
czyłi! w dal 5.37 m . Bieg na 
100 m wygrał Sanadze w cza­
sie 10,9 sek. Wyn1k: te, jak 
na początek sezonu, są dosko­
nałe. 

W niedzi elę odbyły się na 
stadionie Łl(S Włókniarza da'.· 
ste .,Bfeg! Narcclowe", które 
wyłoniły rep-rezentac ;ę Łodzi na 
bieg wojewód zki. Przed bie­
g~em zawodniczki Liceµm Pe­
dagogicznego n'e zapominają o 
masażu . Przed startem zawod· 
nicy priede.fi!owali przed trybu 
nami, a na pierwszy ogfeń t><>· 
szły dz iewczęta w wieku od 15 
do 17 lat. 
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Telefony: 
~~daktor naC'!elny: H._ lł 

dzi t chorych w opr. ks. M. R~kasa. dziennik popołudn. 19.00 „.'..k· 
e Y· U.15 Koncert so~t6w. 14;50 tualnośei" - audycja „Służba 

STYLOWY - „Daleka nrog." ,die Informacje. 14,55 (l.) Komuni- Polsce". 19.15 Festival Muzyki 

Zastępca red. cuc:r. 21.M~ 
Sekretarz Odpowledz. 211·21 
SekrPt.rlat o~61ny: 221·2» 

ff' pląteh Uwaga bokserzy 

--zebranie Bawełny ! młodziety „Ru<!.zielec" katy. 15.00 (l.J) Pog. pt. „Ulgi Ludowej. 21.00 Dziennik wi1„ Dział partyJny U3· 2:11; 254·2' 

SWIT - „Gór11 Dziewczęt4- podatkowe za akcję „H". 2) czorny. 21.30 Muzyka. 21.40 Mu 
TA TRY _ „Kul!sy Wielkiej Re· „Walczymy z pożarami", pog. cyka tan. w wyk. ork. J. Caj· 

płk. W. MierzanO'lt"skiego. 15.10 mera. 22.45 (Ł) „Wizyta u mi· 
Z K S O • ff Zarz11;d WZKS Bawełna za.· . . . „ gnnvo 

wiadamia, że we wtorek, dnia 

wewn. 1ł · 
Dział lcoreApondentow 
robotniczych I chłop. 
sltlcb oraz redaktorów 

wii". (f,) lńterludium z płyt. 15.20 lionera", reportaż słuchowisko· 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi" Aktualności łó<bkie. 15.30 „Dom wy wg :u. Gorkiego w radiofon. 

f{azet Aclennycb: i1t·ł~ 
Dział mutacJl: 211-11 
Dział mle1sl< ; I sport.: !Sł-Il 

Zar:rąd Z.K.S. „Ogniwo'' po· 
daje do wiadbmuści członków 17 bm. o godz. 18-tej na boisku 

WISŁA - „Podróż w Nieznane" ezkoleu.ia" - and. dla dzieci. M: Kofty. 22.5'! (L) Omówienie 
Wl:.óKNIARZ _ Podrót w Nie- 15.50 Przegl. wydawnictw. 16.00 progr. na jutro, tj. środę, dnia 

„ " And. dla młodciei;y. 16.20 (t,) lS maja, 23.00 Ostatnie wiad. 

Zarzą.du, że posiedzenie Zarzą.du własnym przy ul. Ogrodowej 
Klubu i kierowni"K6t<' sekcji Nr 28a odbędzie 11ię zebranie 
odbędzie się w pią.tek, dnia wszystk.ic}l członków sekcji bok· 
20 maja rb. o godz. 18-tej w lo-

wi.wn. - i U 
DZlał < •· ~nomtczny: ZU,211 
Dział rolny: wewn. I - 214-21 
Redakcja nncna: 112...tt; J.a.11 
Koloortat: 

znane Aud. Ligi Kobiet.• 16.25 (:!',) 2J.10 mru:. poważna.. 23.50 Pro· 
WOLNOSC - ,,Za Wami P6jd4 Muzyka ludowa z płyt. ]6.40 gram li& dzień x:ast. 24.00 (L) 

kalu Klubu przy ulicy ll·go serskiej. t.ódi, Plotrkowslu. '10, teL łU-22 
Listopad~. Nr 30. Ze względu na ważność spraw Admtntstracl•: ze3.ł2 

in.ni". (L'> Przed mikrofonem pr~odow Koneert życz:>1i. O.l 6 (L) Za· nztał o~loszetl: Ul·~ 
•-Mt. Piotrkowska H, tel. 111·50 Obecność wszvstkich człon- ooocnośc ol:iowiązkowa 

116w obowią.zko,.;a. --o--ZACHĘTA - „Nikt nic nłe wte". nicy prae!y z PZPB Nr 9. 16.4-5 kQl)cz:enie audycji i Hymn. 

„ eodor.Drel•er 125 

Tragedia Amerykańska 
- Od poznania jej i do pomania panny X. . 
- Potem Więc nie kochał już jej oskarżony? _ . , 
- Nie mogę powied:lieć, żebym zupebtle me . kochał. 

Lubiłem ją .. nawet bardzo, ale już 'nie w tym stopniu, co 
d.awniej. Lubiłem ~ może W:ęcej nit kQgoś .innego. 

- A k iedy to 'było? Od początku grudnia, zdaje się, do 
końca kwietnia czy maja? 

• - Tak„. zdaje się ... 
- A w tym właśnie czasie żyl..iśc:e ze sobą w ści!,łym 

stosunku? 
-Tak. 
- Jakkolwiek oskarżony jut jej nie kochał? , 
-- Tak... jednak było - odpo'\Viedział · Clyde, zawahB.w-

IZY się z lekka. ' 
Publiczność robiła kiepśk:e dowcipy usł~zawszy tak 

tntymne szczegóły. , _ 
- A tymczasem oskarżony wieczorami, nie troszcząc 

tlę wcale, że ona siedzi tak samotnie w swym małym poko­
Stu tak wierna i oddana, chodził na bale, zabawy, odbywał 
wYcieczki samochodami, po~wiając ją w opuszczeniu. 

- Ależ ja się ciągle nie bawiłem.I _ 
- Jak to? Czy nie słyszeliśmy 1.1emań panów: ~cy 

ll!r<u:nbulla ! 1e20 siostry, J"ryqeryka SeH.$a i Franta ~ar-

.. ' .; 
J L ~ , 

. . • ~ „ „ 1 • 

• 

rieta, i Burcharda Taylora o tym? Czy oskarżony nie sły­
szał? 

- Słyszałem. 
- Czyżby więc kłamali? 
- Mówili prawdę, o ile ją pamiętali. 
- Czy7: niP. mogl!. dokładnie pamiętać? 
- Co drień nie bawiłem się. co najwyżej ze dwa ... 

może trzy razy na tydzień ... czasami cztery. 
1 - A resztę czasu poświęcał pannie Alden? 

-Tak. 
- Czyżby to ona właśnie o tym pisała w swym I.:kie? 
Mason znów wzlął jeden z listów i czytał: 

,,PraWie każdej nocy, począwszy od tego nie.;;ZC2:ęśne­
go wieczoru przed Bożym Narodzeniem. jestem ter;iz 
saana." , 
- Ona więc kłamie, prawda? - warknął Mason groźnie. 

Clyde rozumiał, że ndezbyt bezpiecznie pomawiać będtie Ro­
.bertę o 'kłamstwo, cicho więc, z zawstydzeniem odpowie-
dział: , . 

- Nie; nie klamie. Mimo to spędza·łem z nią wdec:zory od 
czasu do czasu. 

- Czy słyszał oskarżony :r.eznanie państwa Gilpin, którzy 
wiedzieli; że począwszy od grudnia panna Alden zav.rsze sa­
motnie pr.zesiadywała ~ swym pokoiku. Martwili się o nią, 
uważali to za nienatural'lP., chcieli ją zapraszać do siebie, 
lecz ona odmawiała stale. Słyszał oskarżony te zeznania? 

.- Słyszałem 
' - I upiera się przy SWoi'Ql, że bywał u mei? 
„ -Tak. . 

• J • : 

- I to w tym czasie, gdy kochał się w pannie X i 8'lJlh 
kał jej towarzystwa? 

- Tak. 
- I licząc na to, że będzie się mógł z panną X ożenićf 

- Istotnie myślałem, że będę mógł siię z nią ożenić. 
- I utrzymywał stosunek z panną Alden, gdy inne uczu-

cie zabierało mu czas? 
- Tak„. utrzymywałem - bąkał Clyde, przygnębiony 

nędznym obrazem swego charakteru. W głębi duszy nie 
sądził t~ źle o sobie, bo czyż ci wszyscy jego młodzi towa~ 

. rzysze zabaw w Lycurgus nde robili tego samegc, czyż nie 
słyszał· <> tyn ? 

-. <?~Y oskarżony Z\vrÓCJł u:vagę na to, że obro11cy ~ 
wymysl1li bardzo łagodny tennm, nazywając go tch6rzemt 
- szydził Mason. 

Zaqjm Belknap wniósf sprzeciw przeciw takiemu stawi~ 
ni1.1 fqvestii, ciszę pam,1jącą w tej długiej, wąskiej sali p~W"'i 
wał gromki glos jakiegoś rozwścieczonego słuchacza: 

' - Czemuż nie zakatrupią od razu tego bydłaka! nif! 
skończą z nim od razu? 

Przewodniczący zackiwonił gwałtownie i kazał areszW. 
wać sprawcę zamieszania, a tych, którzy pow.stali z miejse 
wyprowadzić z sali. 

Po uciszeniu audytorium Mason ciągnął dalej: 
- Oskarżony powiedział, źe opusx.czając Lycurgus nie 

miał llal'lliaru poślubić panny Alden, chyba, że nie udałobJ 
się uspokoić jej w inny sposób. 

- Tak, rzeczywiś~e mv ślałem ·O bm. 
.0..02.221 · -c. d n.;k 


